
Ni-.'słi81 We Lwowie, Niedziela dnia 23. Września 1877, Itok XVI.
Wycłjodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznyh.
Przedpłat* wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie
„ udorięcsuiitt

Zwmiejscuwa „ ... 2
[ 7Z Z przesyłką pocztową

4 złr. 60 cent.
1 „ 60 „

W państwie austrjackietu . 6 złr. — ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . i 
7 wTi Szwajcarii
►, Włoch, Turcji i księt. Naddu. I60w,t- 
, Serbii.....................................J

Namer pojedynczy kosztuje 10 centów.

Przedpłatę i ogłosceula antykami? t 
jgM| Ml MEBMB WTY^T-r iwa gs We LWOWIE biór < administracji „Gazetyfil A V7filVk £ WT jl llł fl|T||ftTHT4gggS W §8 M I® pg EmI fil S3B sP IgS fffi Hb >2a a| HUfi f» rat§ “* p. pułkownik Raczkowski, Faucou^, Poi-Hegm W w Ja Ifs f$P?a B®5 |si 0®? gga Mg SS E§ sits sonnłere 33. W WIEDNIU pp. Haaa.itiatijiii et Yoglw,I In f H I H Pil 11 ffe te IK i i i alfę HunuulA HftllUUU flAoiSW «* .wracają się, lecz bywają iimmhoło.

Loterja zło ta Stanisławowska.
Pierwsza Emisja tej loterji nie dopi- W 4ŁUV*J llWISlCŁ 

aa ta! Na skutek pozwolenia c. k. mi posiadająca języki: polski, francuski iiposiadająca języki: polski, francuski i nie­
miecki, poszukuje lekcji tychże językanisterstwa skarbu z dnia 29. październi­

ka 1876 1. 27239 , odroczono ciągnienie lub korrepetycji dl । panienek. Adres wska- 
nar. 18'7. drgnienie <»<lbę<lzież« z grzeczności: cukiernia p. Mullera przy 
się w Stanisławowie dnia 31.,Wałach hetmańskich. 33i4 2 3 
grudnia 1877. Wydano nowe losy----------------------------- ---------------------------
drugiej emisji. Losy z pierwszej emisji: Zupełnie świeży transport
nabyte mają ważność. Pierwsza wygrana: w-* ■» ‘ . .
Bryla z szczerego złota wagi i A 1’OSZKU l)Dr8nl62’0 

wartości 2000 dukatów. t .... , . . , °
Pomniejsze wygrane: Jedna wygrana war-1 Jaku "'ezawoduy środek prze- 
tości 1000 zł. Dwie wygrane po 500 ał. ciw wszelkim dokuczajęcym o- 
Dzicsięć wygranych wartości po 100 zl. wadom, szczególnie'przeciw t. r. 
Jako nowość wprowadzono losy wolne 8zwabom pi)leca j gprzedaje wdowoi.

^lólf. 0. T. WIWKLER,dek wygrać musi co najmniej
stawkę.
Los kosztuje jeden złoty reński, j 3a26 we Lwowie.

Kto lub sam kupi lub się postara, O ggog/ ww ■ ■
rozprzedai dziewięciu losów, otrzyma bez- S* 41 C2 | A S? £8
płatnie jeden los wolny. Dochód czysty “ W ił a V M. H
przeznaczony ua założenie domu dla 120 poi w ulach Dzierżona, w dobrym sta 
kalek i starców w Stanisławowie Da-nie 30 ułów próżnych i maszyna jest za

Ostrzega się
że ukazane ua ivystawie przewo­
źne lutocarnie i kieraty, które 
zupełnie parowe zastępują patent i system 
□ZŁ- G. Zieleniewski (z Krakowa) 
są całą surouo8cl^ ustaw przed 
naśladowaniem i podrabia­
niem ubezpieczone. Opisy, spra­
wozdania, świadectwa, cenniki rezdaje się 
na wystawie. 32 4 2- 5

Marktbreit n. Menem
w Bawarji.

2—3

tek nie duży, a dzieło miłosierdzia wielkie, umiarkowaną cenę do sprzedania. Bliższej 
Datę obulum Belisario ! wiadomości udziela Julian Kuliński, po- 

Komitet rady miejskiej w Stanisławowie. rUMUik w inwallnów we Lwowie.

Hatólowo-Baiihwy ZaM
(Założony w r. 184'. przez S. Wolil)

Początek kursu zimowego 8. paź­
dziernika. 270 . 2 4

Po uczniów i. państwa Austr.-Wę- 
gierskiego posyła się jak zwykle do Pe­
sztu i Wiednia.

Prospekty, plany nauk, i bliższo wia­
domości udziela dyrektor

J. Darnin.
----- - r—--- ---------- ------------- 1

Poszukuje się dla pewnego starczego i 
Towarzystwa ubezpieczeń zdolnych

2< 6 >
Oferty zaopatrzone rekomendacjami pod I 
cyfrą A- V. 100, należy podawać pod i 
adresem: A. Oppelik , Annonsen-Bu-■ 
reau, Wieu I. Stubenbaetei Nr. 2.

Antykwarskie 
K a t a 1 o 

zawierające 
autografy, książki, monety 

medale i ryciny 
rozsyła księgarnia

D, E, Erledlelna
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11.

Nabywa i przyjmuje w ko­
rni* powyżej wymienione przedmioty do 
zamieszczenia w Katalogach następnych. 
3228 3- 10

Składy, 
FOKTEPlilNOW

Ludwika Marka
I __ . WH Lwowie przy

“ ulicy Teatralnej 1.
10 w Czerniow- 
cach u J Zwoni- 
czeka, otrzymały 
nowe zapasy forte­
pianów i pianin z 

Paryża Pleyela z Wisdnia Bosendorfera. 
Schweighofera. Prumbergera i wiołu innych 
najlepaoych fabryk, tudzież fisharmonie i 
organy- amerykańskie.

Gwarancja na ls»t 10.
Rabat z cen fabrycznych.

Najtańsza wypożyczalnia od 
5 do 10 atr. miesięcznie.

3288 3 - ?

| NanŁę śpiewu |
dla pań

I udziela
f iJlarja Prann
i w Ratuszu Isze piętro.

K. ŁUKASZEWICZ
we Lwowie, ulica Halicka nr. 50.

Autykwarnia, księgarnia, skład nut, papieru, przyborów do pisania 
i rysowania. SpTŻauaje, kupuje, bierze w komis i zamienia, książki, 
uuty. mapy i t. p. wszystkich językach najstarszych i najnow­
szych wydań, oraz porcelany, minety, medale, obrazy, zbroje, szty­
chy, zegary i I. p, przytem uskutecznią różne zlecenia wchodzące 
w zakres księgarni i antykwami, uzupełnia i porządkuje wszelkie 
biblioteki prywatne; na żądanie katalogi książek i cenniki posyła franco. 
Z ważniejszych dziel poleca następujące po cenach znacznie zniżonych: 
Amszejewicz M. Dykelpnarz, zawierający wyrazy i wyrażenia z obcych języków, 

polskiemu przy>SojvW', opr. złr. 2.
Bandke. Słownik dokładny języka poi. i niem. 2 tomy opr. złr. 7.50,
Berghaus, Dr. II. Die Vólker des Erdballs nach ihrer Abstamiuung, Verwandtschaft 

und ihren Eigenthihnlichkeiten in ItegioruBgsfofm, Keligiou, Sitte und Pracht. 
Mit 150 naturgelkeueu col. Abbildtmgei 2 toiny opr. złr. 12.

BibRotliek der deutschen Khseiker. Mit literargeschicbtlicheu Einleitungen, Biogra- 
phien und Portrąts. 15 tomów opr. w pł. ang. zlr. 35.

Brchm. Życie i obyczais żwierząt, z 40 rycinami i łiczneini drzeworytami w tekście 
ozdobnie opr. złr; 6.

Brodziński K Poezje oryy. i tłumaczone opr. złr. 1.80.
Buch, das ueue, der Erfinduugen, Gewerbe und Industrien. Rundschau auf ullen Ge- 

bieteu der gewerblichen Arbeit, 7 tomów opr. złr. 20.
Cal ller E. Bohdan Jitóski, Pierwszy pokutnik jawny i apostoł emigracji polskiej 

we Francji. Ustiju z pierwszej dekady dziejów emigr. puls. 1831 - 184d złr. 2 
Chęciński J. Opowiadanie historyczne złr. I.M).
Chwile zastanawiania s|ę, dla ludzi myślących opr. złr. 1.
Cybulski, dr. Wojcieci. Odczyty o poezji polskiej w pierwszej poł. IX. w. opr. złr. 3.
Dahlmanu P. Nowy sl-jwuik podręczny polsko fr n. i franc.-polski 2 ton.y złr. 3.
Doró G. Pismo święte starego i nowego testamentu, przekład X. J. Wujka in folio 

ozdob. opr. Cena zlr. 70, zniżona zlr. 5C.
Dzierżkowski, Pisma 8 tomów zlr. 7.50

Alojzy Królikowski 
w Tarnopolu 

poleca 
przy zmianie kwartału 

wszelkie pisma polskie i nie 
niieckie różnej treści, jakoteż

Książki szkolne, 
globusy i przybory pisemne 
ezkolnc, które w doborowym wyborze utrzy­
muje na składzie. 3253 5 10

Sławne oryginalne dzieło mistrzowskie

O chorobach włosów i pie­
lęgnowaniu włosów, 

wyszło właśnie teraz w dziewiętnastem wy-
daniu pod tytułem: *2721 1-10

„ Der Haarscliwuud ‘ 
i takowe może każdy człowiek nabyć gra­
tis franco , we wszystkich krajach świata 
u wydawcy : Edm. Iłuliligen, Goli- 
lls-Leipz.ig, Vill:i BUliligen.

Listy upraszam adresować do mojej 
ekspedycji w 1. psku,'Ritterstrasse 43.

Galerja nowoczesnych uprażów. Zbiór 25. stalorytów Galerji Monachijskiej i Dre­
zdeńskiej’ ozd, op.awne złr. 7.f0.

Goszczyński 1., I’».*zje oprawne w płótno angielskie złr. 2.
Gesławski M. Poezje. Pierwsze wydanie zbiorowe i zupełne, opr. złr. 2.
Goszczyński S. Subotkk opr. w płót. ang. złr. 5.
Gru tu y A. Moralność i zasadnicze prawo historji, opr. zlr. 2.

---------------------------- ------------------ —jGulzot Mme, L’ćcolier on lUoul et Vietor. Ouvrage couronnó par l’academie, 

W PENSJONACIE IHistoire ócbsia»tique, pour revir de continuation a celle de Mr. 1’abbś Fleury, 40 
| tomów opr. Paril 1768. zlr. 2$.

; moim dla uczniów szkól realnych i gimna-.Hoftmanowa K. O powinnościach kobk-t, 8 tomy, opr. w płótno ang. złr. £.5 
żalnych tak prywatystów, jakoteż uezę«-j dtto Rozmaitości 3 tomy, opr. w pł. ang. złr. ‘2.Ó0.
czających do szkół publicznych rozpoczyna; dtto Pamiętniki złr. 2.m>.
się nowy kurs x <1. 1. września. ” ■ -

R. E. Schottola,
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu, 

Skład towarów gutaperkowych 
[gumi] a to:

Płyty, wszelkiej grubości ) d 
Płomienie, [Flanschen], ; 
Sznury }
Węże z wkładkami lub bez tych dla bro 
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel­
skie.] Węże spiralne [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i Jokomobil. Węże ga­
zowe we wszystkich wielkościach. Węże 
konopiane, surowe i gumowane. Pasy 
skórznnne z najlepszej skóry, szyte. 
Wszystkie gatunki do hermetycznego 
opakowaniu. Wszystkie prepara­
ty ze Hzmyrglu a to: Płótna sz.myr- 
glowaue, papier i szmyrgiel. Latarnie na­
ftowe ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam cenniki naj 
chętniej. 2718 23—38

Zmiana mieszkania.

Dr. Ki. Dębicki
były asystent krakowskiej kliniki cho- 

lób, skórnych i syfilitycznyth, 
mieszka przy ulicy Halickiej 

ur. 40 na II. piątrze, x
Ordynuje od godz. 2 do 4.

.1345 2 6

Zakład mój przyjmuje także uczniów 
szkół publicznych dochodzących ua kore­
petycje wraz z nadzorem szkolnym i przy­
gotowuje do egzaminów dojrzałości tak ze 
szkół realnych jakoteż i gininązjalnych.

Zastępcą podpisanego i drugim dyre­
ktorem Zak aau jest c. k. profesi r i pod­
porucznik rezerwy p. Ignacy Petel ns.

Naukę niemieckiego języka pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatnie

W zakładzie można także pobierać 
naukę konnej jazdy, szermiei ki, języka fruń 
cuskiego i muzyki za osobnem wynagro-
dzeuiem. 3111 n—16

Rządcą
samowladuy, agronom i kawaler, szuka 
zarząd znacznych dóbr. Kaucja 8000 sr 
Na listy pod A. v. B., bliższa wia 
domośó w Administracji „Gaz. Nar.u

322$ 3- 3

Humboldt. Obrazy natury, opr, w płótno aug. złr. 2.50.
Jackowski M. Ułomności uaszo narodowo i społeczne, opr. złr. 2.40.
Izdebska Wład. Pamitnik babuni, z ryciną opr. złr. 1.75.
Kern, Dr. Hermann. Grundriss der Pedagogig. Iterlin 1873 opr. złr. 3.
Klrkor A. Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, opr. złr 3.
Kolberg O. L. Jego zwyczaje, sposób życia, mowa, podania i przysłowia opr. złr. 2.50
Korespondencja Adama Mickiewicza, 2 tomy złr. 8.
Krasiński Z. Poezje złr. 3.60.
Kurowski J. N. Weterynarja popularna, z 13 tablicami opr. złr. 3.50.
Lelewel J. Bibliografiwnych ksiąg dwoje. Dzieło bardzo ważne i rżadkie, opr. zł. 12.50. 

dtto llozbiory dzieł, obejmujących dzieje albo rzeczy polskie, opr. złr. 12.50.
Liebkind. Słownik ńieniieckorrossyjsko polski złr. 1.60.
Lubieuiecki Jul. Dokładna prakt. nauka dla pasieczników, z 33 drzeworytami w 

tekście, i 18 tablic. 2. wydanie popraw, i pomnożone złr. 4.
Zgłaszać się moina codzień od go,lz.

11. do 1. w południe i od godz. 4, do 8.
wieczóf.

F. Ko$§tlićh‘
s-*»L-Ladii a*J. ■Qr.u&ia Nr. 16.

Macaulay’s ausgewiililte Schufton, 18 tomów, 4. wydanie, opr. złr. 14. 
Maudit. le, par l’abbć, . zdma ed, :i tomy, opr. utr. i.bi\ 
Mayne R«id. Na api ‘ "« okrętu, czyli pod ról młodego marynarza wśród ciemności.

szikon, 15 tomów, opr. w płótno ang. 1881 —1868. złr. 48.

Są do sprzedania w państwie Mo- 
nusterzyska

trzy rasowe konie
a także czystej krwi rysak bi.ly rasy 
Orłowskiej, dziś rzadkiej w Bosji, zaś trzy 
pierwsze konie najpiękniejsze p i wozowe, do 
miast*, teraz przed jarmarkiem iarnopol- 
ikim zwraca się uwagę pp. kupujących. — 
Zgłosić się należy do państwa Monaste-

Guwernantki, 
Bony,

Towarzyszki z Paryża, Anglii, 
Ochmistrzów,
Nauczycielów,
Guwernerów, 
Pokojówki 

poleca

61 2-

Sfeyer, Konvei8ationsy.exikou, 15 tomów, opr. w procno ang. uwi-iow. «•»- 
dtto Universum, entbaltende Ab ildnng und Beschreibung des Lebenswerthesten 

ttnd MerliwBrdigsten in Natur und. Kunst, 8 tomów, opr. w pł. ang.
Mickiewicz A Dziady. Nowe wydanie zdpefmr, opr. o pi. słr. SM.

dtto Pisma kompletne, złr. 2.60.
MIII J. 8. Zasadj’ ekonomii polit. opr. w płótno aug. złr. 4.50.
'MontesąuieH. Ocurres eoinpletes, opr złr. 4.:> >.
(Morgenbesser A. Obrona Sokołowa. Śpiew bohat z 9. ryc. opr. zlr. 2.
‘Mrongorius Ausfuhdichcs polnisch-deutsches Worterbucli, opr. złr. 5.60.

dtto „ dueutch-polu. Wórterbuch, opr. zlr. 2.50

rżysk. 8331 2- 3

Internationa e Schulagentur 
p. Julii Bek 

we Wiedniu, Stefansplatz 8.

-Miiller E. La jeunesse des bom mes cćlóbres, avec gravures. opr. w pł. ang. złr. 4. 
[Muzeum sztuki europejskiej. Zbiór celniejszych obr.u w Galerji europ, w kopiach na 
i stali, życiorysy i portrety malarzy, tom I. i II. ozd. opr. złr. 16.

2SL Ogier
dający się bardzo dobrze użyć jako wierz 
ehowiee i stadnik, siwosz, pełnej 
krwi arabskiej, IHletni, bezbłędny, jest ta­
nio do sprzedania.

Bliższych szczegółów udzieli c. k. po 
rucznik Tebinka w Drohowyżu, koło Mi
kołajowa. 3317 2 -3

OGŁOSZENIE.
W kaucelarji urzędu za­

stawniczego

„Pii Montis“
we Lwowie odbędzie się dnia 
27. października ls77 pu­
bliczna licytacja na zalegle 
fanty, jako to: klejnoty, perły, 
korale, złota, srebra i t. d.

Lwów, dnia 9. września 1877.
3292 3-8

poleca handel

W. Marszalkiewicza
wc Lwowie ul. Krakowska 1. 6
Zamówienia z prowincji uskutecz­

niają się jak najstaranniej. 3201 5—?

Od dawna istniejąca, ogólnie 
rozpowszechniona 

£llonn 
piękności 

jest jedynym i naj­
lepszym środkiem do 
wygładzania skóry, 

stracenia piegów, wyrównania 
zmarszczków i usunięcia osypki, ogo- 
rzelizny i nieczystość z twarzy, szyji 
i gorsu. Cena flaszeczki 1 zł. 80 ct. 
za opakowanie 20 ct.

Główny skład we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera. 3014 12 - 12 
Dla odsprzedających stosowny rabat.

„ROR”
kalendarz ilustrowany

SJma r. pański 1878^g 
nakładem I. Z WIĄZ U. DBIJ- 
KARNI we Lwowie wyszedł 
z druku i znajduje się w hasdlu księ­
garskim po cenie 30 ct. za eg­

zemplarz, tuzin 4 złr.
Oprócz zwykłej części astronomi­

cznej drukiem czerwonym, zawiera 
obfity dział gospodarczy i bygienicz- 
ny z rycinami w tekście, Wspomnie­
nia dziejowe, Biografio z rycinami, 
Powieści, Sprawy asekuracyjne, Po­
żarnictwa krajowego, Tow. oficjali­
stów prywatnych, obfity dział infor­
macyjny i ogłoszenia.

Nakładem tejże drukarni wyszedł 
także :

„Skorowidz” 
wszystkich miejscowości w Galt- 
licji z Krakowem i Bukowiną, z 

mapą tych prowincyj.
Jest to alfabetyczny spis wszyst- | 

kich miast, miasteczek i włości, z o- 
znaczeniem urzędów powiatowych, 
parafialnych, pocztowych i telegrafi­
cznych (t. podaniem odległości podług 
nowego wymiaru metrycznego) i wła­
ścicieli tabularnych.
Egzemplarz z mapa kosztuje 

1 zł. 50 et. ‘
Zamawiający ten „SKOROWIDZ" 

lazem z kakndsrzeui „ROK* i przy­
syłający wprost do „Drukarni 
Związkowej11 wę Lwowie (w ho­
telu Źorża) kwotę 2 złr. otrzyma bez­
płatnie jako premium humorystyczną 
powieść M. Jokaya „Aż do bieguna* 
(22 ni. arkuszy druku) której cena 
księgarska wynosi l złr. w. a. Eks­
pedycję na prowincję uskutecznia się 
franco jeżeli dotycząca kwota przeka­
zem przysłaną będzie
Przez czas wystawy lwowskiej'W6 

znajduje się w tejże drukarni na 
składzie

PRZYJACIEL DOMOWY 
czasopismo ilustrowane z lat ubie- 
głjrch 18 78, 1874, 1876, 1876 i 1877, 
które nabyć można:po cenie o poło­
wę zniżonej — razem 5 roczników za 
6 zł. — Z prowincji zamówienia czy­
nią się za pomocą karty koresponden­
cyjnej pod adresem: „Do redakcji 
Przyjaciela Domowego we 
Lwowie,* która żądane roczniki prze- 
seła za pobraniem pocztowem

332n 2-?

mGESA,

•Z/ZZZZXXZ/ZJ»ZXZZZZ/ZZ*Z/»
N JF/o dostawy N 

N 
NPomieszkaniu xoryg.krów iloclimi h podoił

H rasy Holenderskiej, Oldenburskiej Holsztyńskiej Si
1131 łr.iwil* W Wschodnio Fryzyjskiej, —U—ZJkL WilstermarschJ i BreitenberskieJ, poleca się Nk, i .oreneuuersKiej, poieca się i;

J B. II. (iROENEWELI) w Bunderneuland 2w Hoteli KraKoffsiiin;
'Iff tirtlkowlr X Zapytania i zlecenia przyjmują jeneralni zastępcy dla Austro-Wegier, 

Rosji i Rutnunji, ‘ ki |

Waltenberg & Braun, , 6 gl
... , „ W we Wiednia, Praterstrasse 9. 32741 8—6 W

bei Bundę in Ostfriesland.

Najrzetelniejsza i największa
wiedeńska fabryka

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król, pruskiego ministerstwa.

Dr. Burchardta aromatyczne mydło ziołowe, 
do upiększenia i poprawienia płci, i wypróbowane prze­
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęto­
wanych oryginalnych paczkach j-o 42 cent.
Dr. Berliiguicra roślinny środek do farbo- 
wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bru­
natno i blond ; kompletne z miseczką i szczoteczką 
5 zlr. a. w.
Dr. Bćrlnguiera olejek na włosy z korzeni 
ziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1 zlr. a. w.
Dr. Kocha cukierki ziołowe, uznane jako wy- 
prób.wany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
zaflegmieniu, grypie itp.; w pudelkach oryginalnych 
po 70 i 35 ct.
Profesora Dr, IJude"* roślinna pomada w fla- 
sieczkach, nadaje połysk i elastyczność włosów i sto­
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału; ory­
ginalna sztuka 50 ct.
Balsamiczne mydło oliwne odznacza się 
przez ewe ożywiające i utrzymuiące dz alani ua gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

Dr. Suin de Boutemard aromatyczna pa- 
sta do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawoduiejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pól pakietach po 70 ct. i 35 ct.

Dr. Bćrłngiiiera aromatyczny szpirytus ko 
rouuy, używa się jako wouuą wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory­
ginalnych tlcszeczkach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct.

Braci Łederćr balsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 
nie do polecenia większym familjom.

Dr. Hartunga pomada ziołowa, 
nie porostu włosów; w opieczętowanych 
plowanych słoikach po 85 ct.

et., szczegół-

na wzmocuie- 
w szkle ostę-

Dr. Hartunga olejek z kory chinowej, do kon­
serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85 ct.

Medyc. Benzoe mydło, najwytworniejsze 
mydło ua pleć, ma ten sam skutek co i tynktura 
Beuzoe, cena pakieciku 40 ct.

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we Lwowie w apt. Z. Rockers, P Mikolascha apt.. 
J. Beisera, w aptece Kal. Krzyżanowskiego, w aptece J. Piepesa i J. Nahlika aptekarza, w Białej w apt. E. Kelera. w 
Bóbrce w apt. Wlad. Międlickiego, w Bochni u N. Niedzielskiego, w Brodach u apt. E. Liszki, w Brzeżsnach u B. Fa- 
denhechta, w Buozsczu u pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Czortkowie u apt. L. Nossa, w Chorostkowie u apt. p. Lu­
dwika Nosi, w Czerniowcach u I. Schnircha, w apt. J. Golichowskiego, w Gorlicach u apt. W. Rogawskiego, w Grzybo­
wi# u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohma, w Kolomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J. 
Jahna, w apt. W. Redyka, W. Fenza, w Lipniku pod Białą w apt. E. Sokalskiego, w Mikullńoaoh w apt. St. Miedlickie- 
go, w Nsdwómie w apt. W ład. Dziembowskiego, w Nowym targu u K. Laura, w Peszcie w apt. Józefa Torók, w Prze­
myślu u Ed. Machulskiego, w Reszowie u Ign. Schaittera i Sp., w Samborze u ant. K. Marescha. w Sanoku apt. w J. 
Zarewicza, w Serecie u J. Dempniaka w Sokalu u W. Semetkowskiego, w Stanisławowie w apt. F. Stechera i apt. 
A. Beilla, w Stryju u apt. J. Zagórskiego, w Suozawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, w 
Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wadowicach u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Resie Barbag, w Żu- 
rarnia w apt. p. Józefa Tomaszowskiego

Mu Przed uuśladownlctwem ostrzega się najwyraźniej. 'Ml

m, i. io Raymond & Uomp. w Berlinie, ,„„‘^,'“£“^1.

I. października! Ciągnienie I. października!

PROMESY 2759 4—fi

Tylko 4 zł. 25 et. i stempel | Tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.
Obie razem tylko « zł. 50 et. i stempel.

Główna 
wygrana zł 400.000 Główna 

wygrana

Wechslergescliaft der Adininlstratlon des
WIEN, WIEN,

Wollzeile 18. 99 ŁJ IA Wollzeile 13.
Ch. Cohn.

C. k. wyłącznie uprz nowej konstrukcji 

metalowe pochodnie naftowe 
do nocnych robót na dworze.

C. k. wyłącz, nprz. nowo poprawiono

aparaty do mierzenia nafty i kontroli.
C. k. wyłącz, uprz.

Waler Closets,
z przyrządem do spłukiwaniu wodą lub bez tego, naj­

nowszego systemu angiel. i amerykańskiego
najtańszych cenacb fabrycznymi. Ilustrowane cenniki i prospektyPO

bezpłatnie franco.

EPSTEl?i CJomp 
we WIEDNIU, 2757 4—10

fabryka i skład I. Schottenbastei 4.

we Wiednia,
IX K o 1 iug u sse Mi*. 17. 

od 1. listopada rb. Praterstrasso Nr. 15. 
[ Programy bezpłatnie.
i 2702 5 6

mebli żelaznych
Reichard & Co. I

k we Wiedniu,
tj HI. Bez. Maiiergasse 17, 
£ neben dem Sofienbad

we Wiedniu

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro-
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie

j 2771 93—104

MLEKO ANT£PHElIQUE 
cipie albo z wodj spędza

PIEGI, OPALENIE
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI. WYSYPKĘ, KłlOSTY 
, WYRZUTY CZERWONt *• 

A OP1ERZCHŁOŚC 
V<, PRYSZCZE

"ł rłVSV*

Dostać można we Lwowie w apt. pana 
Mikolascha i w handlu galanter. Strzyżew­
skiego i pp. Bayera i Leona. 2618 15—18

Okazya niesłychana!
ZKfife. Wielka partja zastawionych 

płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, 
jakoteź gotowej

inęzkiej i żeńskiej bielizny
wyprzedaje się o więcej jak z 40% opustu cen fabrycznych

pod gwarancją, jak długo zapas trwa.

Wyciąg z protokołu:
690 tuzinów chustek do nosa z kolorowym obrębem, przódy zł. 8, 4, 6, 8, teraz 

I tylko za 1'2 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł.
S90 tuzinów białych płóciennych i batystowych chustek przódy zł. 5, 6, 8, 

I 10 aż do zł. 12, teraz tylko 2-50, 3, 4, 5 aż do 6 zł.
534 kawałków płótna 30-, 40- i 50-łokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24, 80, 36 aż 

do 50 zł., kosztują teraz tylko zł. 8, 10, 12, 15, 18 aż do z). 25 od sztuki. 
385 tuzinów ręczników i serwet kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 aż do zł 8, 

najpiękniejsze damastowe—6 i 12-osobowe garnitury damastowe blisko darmo. 
[176 tuzinów wszelakich koszul męzkich z kołnierzem i bez kołnierza, z gład 

kiem, wyszywanem i fałdowanem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, 6 aż 
do zł. 8, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł.

116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi i modnemi wyszy- 
ciami, przódy zł. 5, 6, 8 aż do 10 zł, teraz tylko zł. 2 50, 3, 4 aż do 5 zł. 

46 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 8, 4, 5, teraz tylko ił. 1.50 
aż do 2 zl.

154 tuzinów męzkich i żeńskich kalesonów kosztują teraz tylko zł 1, 1.50, aż 
; do 2 zł. od sztuki
85 tuzinów negliże- i gorseclków nocnych z wyszywanemi wstawkami i odoin 

kami, dawniej zł. S, 4, 5, 7 aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 do 4 zł. 
65 tuzinów sukien spodnich szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz 

tylko zł. 1 50, 2, 3, 5 zł.
210 sztuk kolorowych sypialnych sukien żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4 

| 5. 6, do 8 zl.
120 tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2, 3, 4, 

6, 8, do 10 zł.
Większa partja kolorowych Creron- i Oiford-, nocnych i flanelowych koszul 

zdrowotnych i siatkowych jopek, płócien na prześcieradła, serwet kawowych, 
kolor, sukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem.

otrzymają kupujący towary w wartości do 30 zł., 6 chustek b.-tysto- 
Wych z kolor, obwódką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto-

wych i 6 ręczników albo serwet.
za wyborne i dobre towary ręczy

3267 6-?

LW

& EC. ITOGL,
c. k. nadworny fabrykant bielisny z Wiednia, 

W® i ć. k. sądowy zaprzysiężony taksator.

kal sprzedaży znajduje się jedynie tyłkowe 
ulicy Karola Ludwika

Zamówienia z prowincji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotówki lub 
za zaliczeniem.



Od administracji.
Prenumerata wynosi na prowincji z prze- 

sełką pocztową 
kwartalnie [po koniec grudnia] 6 zł 
miesięcznie . . . 2 „

we Lwowie : 
kwartalnie . . . 4 „ 50 ct.
miesięcznie . . . 1 „ 50 „

Administracja uprasza pp. abonentów o 
wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub uie- 
dójście początkowych numerów.

Lwów d. 22. września.
Wczoraj podaliśmy jeden adres do delegacji 

naszej we Wiedniu. Obiega jeszcze we Lwowie 
i na prowincji i liczne znajduje podpisy, drugi 
adres, który brzmi:

„Do panów posłów z Galicji do Rady 
państwa we Wiedniu!

„Zamknięcie sejmu galicyjskiego w chwili 
wniesienia na stół adresu do Najjaśniejszego Pa­
na, wyrażającego życzenia i przekonania ludno­
ści Galicji; niedozwolenie na zgromadzeniach lu­
dowych wyrażenia opinii tejże ludności, co do 
stanowiska monarchii wobec zawikłań wschod­
nich i toczącej się wojny moskiewsko-tureckiej,— 
spowodowało nas tysiące podpisanych na tem 
piśmie do przesłania go Panom, naszym repre­
zentantom w Radzie państwa we Wiedniu, z proś­
bą, ażebyście raczyli w tych sprawach, o któ­
rych opinia ludności nie została dopuszczoną do 
prawnego wyrażenia się w sejmie i w zgroma 
dzeniach ludowych, być orędownikami naszymi 
przed tronem i wobec reprezentacji całej monar­
chii Austrjackiej w Wiedniu.

Od samego początku zawikłań wschodnich 
ludność Galicji z obawą spoziera na wypadki, 
których stała się widownią Turcja. Obawa ta 
uzasadnioną została doświadczeniem, jakie prze­
szła Polska, najwięcej dzisiaj uciśniona przez to 
mocarstwo, które przed stu laty pod pozorem 
ulepszenia losu dyssydentów, wmięszało się do 
sprawy wewnętrznej Rzeczypospolitej Polskiej, a 
następnie wznieciwszy niepokoje, pomimo zape 
wnień bezinteresowności, a nawet uroczystych 
gwarancyj bytu i całości tejże Rzeczypospolitej, 
haniebnie zgwałciło własne zobowiązania, i pierw­
sze targnęło się na byt państwa Polskiego, wzy 
wając dwa inne, sąsiednie państwa, do pierw­
szego jego rozbioru.

„Gdy następnie naród polski dla położenia 
tamy wpływom obcych mocarstw w sprawy we­
wnętrzne i dla ulepszenia stosunków społecznych 
uchwalił w konstytucji 3. maja reformy, mające 
na celu wzmocnienie rządu, uporządkowanie ad­
ministracji, utworzenie armii i sprawiedliwe a 
do równości wobec prawa wszystkich mieszkań­
ców bez różnicy stanu i religii, dążące ustawy, —- 
imperator owa moskiewska biorąc pozornie w opie­
kę dawną polską złotą wolność, wystąpiła prze- 
ęiwko dobroczynnym reformom, podziwianym 
przez świat cały, i przeprowadziła gwałt dru­
giego rozbioru, czekając tylko na pretekst, który 
się jej wkrótce nastręczył do trzeciego i ostate­
cznego rozbioru, którego też dokonała , depcąc 
wszystkie boskie i ludzkie nraw'--.

Fakt rozbioru Polski, napiętnowany przez 
powszechną opinię świata jako zbrodnia, stał się 
podwaliną dzisiejszej potęgi caratu, która z po­
wodu zwichnięcia równowagi sił mocarstw eu­
ropejskich, ciągle odtąd rosnąc przez zabory, 
stała się wreszcie groźną dla wolności wszyst­
kich nai odów i dla bezpieczeństwa państw tak Eu­
ropy jak Azji.

Zaprowadziwszy w tej części Polski, która 
db caratu należy, system rządów najsroższego 
ucisku — rząd moskiewski wydarł Polakom ich

Sejm galicyjski, ufny w roztropność i mą­
drość monarchy, wyraził przekonanie, iż polityka
zagraniczna państwa austrjacko-węgierskiego nie 
wstąpi na drogę, na którejby jej potęga ułatwia­
ła dążnościom «ob<jvezym Moskwy zwycięstwa. 
Widząc zaś jedyną zaporę przeciwko zatrważa­
jącym prądom tych dążności w tych narodach

narodowej, pójdzie za głosem monarchy, gdy ten 
się weźmie do obrony interesów państwa prze­
ciwko groźnym dążnościom zaborczego sąsiada.

Przekonania wyrażone przez naszych repre­
zentantów w sejmie galicyjskim są istotnemi 
przekonaniami całego narodu, które i panowie

prawa przez międzynarodowe traktaty poręczone, 
zniósł instytucje autonomiczne, sprawiedliwość 
uczynił narzędziem polityki i wynarodowienia, 
wygnał język polski z urzędów publicznych i ze 
szkół, zaprzeczył Polakom prawa własności ziem­
skiej, doprowadził naród do ruiny ekonomicznej, 
i odebrał mu swobodę wyznania, prześladując za 
wierność katolickiej, wierze; system swój rządowy 
utrzymując ciągłym rozlewem krwi i barbarzyń­
stwem więzień, szubienic oraz Sybiru, — nie wahał 
się pomimo tego rząd carski wystąpić na ze­
wnątrz jako obrońca sprawiedliwości, wolności 
i cywilizacji.

Obłuda w tem wystąpieniu posłużyła mu 
do narzucenia się na opiekuna sprawy uciśnio­
nych przez Turków słowiańskich narodów. Pod­
burzywszy te narody do orężnego wystąpienia, 
sam pod pozorem dla wywalczenia dla nich wol­
ności i autonomii, przez siebie w Polsce zni­
szczonej, wypowiedział Turcji wojnę, która przez 
nadanie konstytucji otworzyła drogę do wolności 
i do ulepszenia bytu swoich poddanych. Powtó­
rzyły się w tym razie też same zapewnienia 
bezinteresowności, jakie historja zapisała przy 
rozbiorze Polski. Doświadczenia atoli, jakie prze­
szedł nasz naród, sprawiły, iż zapewnienia bez­
interesowności moskiewskiej nie mogły złudzić 
opinii europejskiej co do istotnego celu polityki 
carskiej na Wschodzie. Celem tym jest rozbiór 
Turcji i doprowadzenie narodów’ słowiańskich, 
greckiego i rumuńskiego do takiej samej niewoli, 
do jakiej pomimo samego cara obietnic doprowa­
dził rząd jego Polaków.

Potęga carstwa moskiewskiego, wzniesiona 
nowemi zaborami na Wschodzie, stałaby się przez 
nie jeszcze groźniejszą niż dotąd dla państw i1 
narodów, zwłaszcza też dla Austrji, rozbiór któ-1 
rej w dalszym planie jest zamierzony. Agitacje 
moskiewskie, które od lat wielu prowadzone są 
w Galicji i w innych krajach słowiańskich na­
rodów z uporczywą systematycznością, a których 
bardzo niepokojące objawy stały się w ostatnich 
czasach u nas przedmiotem dochodzeń sądowych, 
niepozwalają wątpić o nieprzyjaźnych zamiarach 
caratu dla monarchii, do której należymy, i o 
grożącem jej niebezpieczeństwie. i

Od chwili wprowadzenia swobód autonomi-1 
cznych w Galicji i dozwolenia swobodnego roz­
woju narodowości polskiej pod rządem konstytu­
cyjnym Austrji, Polacy mają szczególny inte­
res w utrzymaniu monarchii austrjacko-węgier- 
skiej na stopuiu mocarstwa pierwszorzędnej po­
tęgi. Z tym interesem połączyły się nadzieje ca­
łej Polski, oparte na dążności do ukrócenia nie­
znośnego ucisku i do odzyskania należnych na­
rodowi praw i swobód, które wtedy tylko odzy- 
skanemi być mogą, gdy groźna przewaga despo­
tycznej Moskwy zniszczoną i jej zaborcza poli­
tyka wstrzymaną będzie.

Z tego powodu naród nasz z wielką troskli­
wością śledzi kierunek polityki spraw zagranicz­
nych monarchii austrjacko-węgierskiej i niedwu­
znacznie objawia, iż byłoby to dla niego powo­
dem istotnego zaniepokojenia, gdyby kierunek 
ten sprzyjał lub nawet tylko tolerował wykona­
nie zaborczych planów Moskwy względem Tur­
cji, które dla Polski sprowadziłyby tylko gro­
źniejszy jeszcze ucisk wzmocnionej potęgi 
caratu.

jako nasi reprezentanci v Radzie państwa w 
Wiedniu podzielacie.

Nie dla zamanifestowana więc tych prze­
konań przed wami, powtazamy je tutaj głosem 
tysięcy podpisanych na ten piśmie, lecz dla tegv. 
iż chcemy im nadać właścwy wyraz, skór.) przez 
niedopuszczenie uchwały dresu, zamkniętą zo­
stała im droga dojścia do tronu, a dalej chcemy 
uprosić panów, ażebyście ’ charakterze naszych 
reprezentantów w Wiedni stali się orędowni­
kami tychże przekonań wbec monarchy, repre­
zentacji całego państwa iopinii europejskiej.“

Według wiadomości : Węgier do d. 20. b. 
m. późno wieczór, jeszcze i tego dnia, a zatem 
już trzeci dzień trwały iluminacje i uroczyste 
obchody na cześć zwyciętw tureckich, a wła­
ściwie Osmana baszy. Zykle też na jego ręce 
przesyłają telegramy gratlacyjne dla Mehemeta 
Alego, Sulejmana i Mukara. Niemcy gorliwie 
pomagają Madiarom w tch obchodach, i rzecz 
ciekawa, że w mieście rzeważnie niemieckiem 
z pochodzenia, gdzie niedwno tak hucznie przyj­
mowano cesarza, ale gdie też pojawił się ów 
fatalny „sprzymierzeniec1 na dnie kieliszka—w 
Koszycach przyszło do arantur z wojskowością. 
Czarna chorągiew w Pescie z trupią główką i 
napisem: „Gratulujemy - Moskwa zniszczona!“ 
była przytykiem dla arcks. Albrechta, o którym 
opowiadano, że w Koszyach wszem wobec gra­
tulował attaszowi mosliewskiemu zniszczenia 
Turków.

Zaprzeczono owehiu „sprzymierzeńcowi11 - 
zaprzeczono i tej gratulacji — zdaje się jednak, 
że we Węgrzech zaprzecjenia te nie znalazły 
wiary, że nadto Andrassego posądzają o zbyt 
ścisłe konszachty z Niemcami na rzecz Moskwy— 
i ztąd tak liczne, huczne, świetne i długo trwa­
jące illuminacje i obchody. Deutsche Ztg. donosi 
nawet ze źródła wiarygodnego, że cesarz po ma­
newrach, z których ostatnie odbyły się pod Pe­
sztem, nie wstąpił jat zamierzał na zamek bu- 
dziński i z Gódóllb wrócił wprost do Wiednia, a 
to z powodu peszteńskich demonstracyj illumina- 
cyjnych.

Berlińska National Zty. zapewnia, że celem 
zjazdu salcburgskiego było zapobiedz naruszeniu 
pokoju europejskiego w zimie. Półurzędowcy 
wiedeńscy tłumaczą to względami na Francję i na 
możliwy zgon papieża. Nordd. allg. Ztg. uznaje 
za potrzebne przypomnieć, że Niemcy mają na 
wodach morza Śródziemnego eskadrę pancerną, 
i że do ośmiu dni zapddnie decyzja, czy ją do 
domu powołać, czy nadal na tych wodach po­
zostawić.

Z sejmu kroackiego otrzymaliśmy następu­
jący telegram:

Zagrzeb 21. września. (Sejmowe po­
siedzenie). W rozprawie adresowej wyjaś­
nia ban Mazuranicz stan spraw, poruszonych 
w adresie, i w końcu zgadza się z adresem, 
chociaż gdyby był obecnym, byłby w o- 
góle odradzał od wystosowywania adresu. 
Poczem przyjęto projekt adresu bez zmiany 
w rozprawie ogólnej i szczegółowej.

Adres ten ubolewa nad rozszarpaniem Trój- 
jedynego królestwa, gdyż Dalmacja wciśniętą 
jest w związek nieprawowity, Rieka prowizory­
cznie jest do Węgier ^wcieloną, a co do Pograni­
cza, nie ziszczony nmnSoaŁ oesarski, wy­
dany przy uchwalenia sprowincjalizowania Po­
granicza. Mianowicie o dokończenie tego &pvo- 

słowiańskich, które nie chcą zrzec się swei inicjalizowania nagli adres. Nie pomija także 
rodowości, wypowiedział następnie, ii naród poi- ............................................................
ski, który nie zrzeknie się nigdy swej odrębności

sprawy wschodniej w duchu kroackim, i pisze: 
„W razie gdybyś Najj. Panie ('la obrony wiel­
kich interesów monarchii, które nieodłącznie są 
związane z odrodzeniem i wyzwoleniem Wscho­
du, czynnie wystąpił, możesz tem pewniej liczyć 
na wytężenie wszystkich sił ze strony Kroacji, 
Sławonii i Dalmacji, im silniejszemi i szczęśliw- 
szemi czułyby się one w upragnionem połączeniu."

Czy z powodu tego ustępu, ćzy też powodu 
poprzednich ustępów, zaczęto grozić Kroatom ró- 
żneini sposobami, aby ich odwieść od przyjęcia 
takiego projektu adresowego Kroaci jednak gróźb 
nie słuchali. W sprawach ogólno-narodowych nie­
ma u nich Stańczyków. Zresztą sami posłowie 
żądali skrócenia sesji, chociaż obiecano ją prze­
dłużyć do 15. października.

Słychać o wpakowaniu nowych dwóch cen 
tralistów do Izby panów Rady państwa, miano­
wicie emerytowanego namiestnika br. Ceschiego 
i fmp. Latoura.

Z nad granicy królestwa Polskiego.
(i.) Najezdnicze naczalstwa rozpuściły na 

nowo zagony szpiegów po Polsce wszerz i wzdłuż. 
Za czem wietrzyć będzie to tałałajstwo, tego nie­
podobna zaraz odgadnąć. Widywane są po wsiach 
obce fizjoguomie, włóczęgi, wypytujące się chło­
pów o stosunki, jakie dwory miewają, czy obcy 
nie przybywają, kto we dworze służy, czy oni 
(chłopi) nie słyszeli o błogosławieństwie, które 
papa (papież) udzielił wojsku carskiemu, walczą­
cemu za wiarę, i rozpoczynają na szeroko gawę­
dę w tej materji, przechodząc powoli do familii, 
krewnych, dzieci chłopa itp. Ponieważ wójci 
mają nakaz przytrzymywać obce podejrzane oso­
by, zatem w niektórych gminach przytrzymano 
takie indywidua, lecz za wdaniem się żandarmów’ 
wypuszczono znowu, mimo dowodów, iż pomiędzy 
innera gadulstwem namawiali parobczaków do u 
chodzenia za granicę.

Na tamożuiach zaś rewidują wszystkich, u 
dających się za granicę choćby na czas najkrót­
szy, a rewidują prawie do naga; nawet znajo­
mych żydków przetrząsają. Tych ostatnich tylko 
dla formy, aby nie dać powodu do plotek, ubli­
żających honorowi (!) czynowników carskich.

Lecz zanim dalej postąpię, pozwólcież ode­
tchnąć. Pisząc z pod zaboru moskiewskiego, a 
mianowicie wiadomości, przemilczane z potrzeby 
w gazetach warszawskich lub prowincjonalnych 
ze smutkiem to czuję, iż korespondencje podo- 
bniejszemi są do maruderów moskiewskich w po­
dartej szyneli, aniżeli do heroldów, wysyłanych 
od swego pana z pozdrowieniem braterskiem do 
sąsiadów. Zbywa im cecha indywidualna megoi 
charakteru, a noszą piętno moskiewskiej dżumy,1 
która w Polsce rozprzestrzeniona. Ani sposób 
zapleść w ciemne pasmo niewoli, jaśniejszej pro­
mień wieści. Myśl brodzi w błocie, i powalana 
niem rzuca się ze zgrzytem na pap;er. Nie nowi­
ny człowiek pisze, ale skargi miota. Absolutyzm 
moskiewski nasuwaniem obrazów swego rodzaju 
zmusza i na tem polu jednostki zejść do pozio­
mu, na który spycha cały naród, skazawszy go 
na zagładę. To też życie śród rządzących Mo­
skali, podobne do pobytu w kurnej chałupie po­
między bydlęty. Z zatrudnienia, ze spraw dzien­
nych zbirów nieustannie dym kopci, wgryza się 
w oczy, dusi... tamuje oddech. Wyrazom moim 
także brak oddechu, a swobodno dźwięki słowa
zagłusza ryk bydląt carskich. Gdy człowiek przez 
długie lata był więźniem, toż radby wyjrzeć ku 
słońcu i orzeźwić umysł — u nas napróżno nie­
stety! Za każdem przedsięwzięciem naszem stoi 
żandarm lub szpieg. W hotelu czają się szpiegi, . -
na rynku szpieg za tobą, przy szczelinie okien-' brze jak niczego dowiedzieć się nie można. Oko­
nie nocami nasłuchuje szpieg. licznożć tę możnaby otyłe źle tłumaczyć, że wobec

, W ('hełmskiem i Kr:isnosta±vskiem ziemianie ■ manifestami opinii publicznej w Austro-Węgrzech, 
uznali potrzebę szukania po za produkcją zbo- (kierunek polityki austrjackiej jesE tego rodzaju,-ta 

ruujtA-. -ŁtWkA UwAiuO-a. V pat rywal i je zaś chwilowo uważa biuro prasowe za odpowiednie mil- 
w chowie inwentarza za pomocą staranniejszego‘ czeć. Jeden z najgłówniejszych arcykapłanów pól- 
i racjonalniejszego jego żywienia. Powzięty ten'.urzędowych tak się wyraża o zjeździe : „Konferen- 
zamiar ma sam przez się, a tembardziej wobec cja dnia pierwszego trwała godzin sześć. Hr. An- 
zmieniających się stosunków handlowych zboża drassy z rozweselonem obliczem opuścił salę kou- 
po otwarciu kolei Nadwiślańskiej, słuszną rację ferencyjną. Ks. Bismark przedłużył o dzień jeden 
bytu. Urzeczywistnienie jego, jak również chęć ] swój pobyt w Salcburgu. Hr. Andrassy postanowił 
ocenienia wspólnego nowych narzędzi rolniczych j towarzyszyć kanclerzowi niemieckiemu do jego wy- 
po ich wypróbowaniu itd., wymagają, aby się inte- jazdu. Tyle wiemy tylko o zjeździe salcburgskim.1*
resanci pomiędzy sobą porozumiewali. Zjazdy Kilka wierszy niżej znajdujemy przecie w tym sa-

wszelkie są a nas Jednak zakazane; od czasów p<> 
wstania trwa stan oblężenia. Agronomowie dla 
każdorazowego zebrania uzyskiwali upoważnienie 
naczalstwa. Przez kilka miesięcy zajęcia te i 
prace wspólne nie budziły obawy, i nikomu z 
biorących w tak zwanych zebraniach rolniczych 
udz;ał, dotąd na myśl nie przyszło, iż zasłużył 
na złą notę. Przed dniami kilku niektórzy ucze­
stnicy tak zwanych zebrań pragnęli odwiedzić 
wystawę we Lwowie, i w tym celu podali o pa 
szporty. Nie wydano im takowych, p>zyczem za­
raz się dowiedzieli, iż zostają pod tajnym do­
zorem policji. Chełmski naczelnik powiatowy, 
Jemców, wręcz odmówił od siebie, krasnystaw- 
ski powoływał się na wyższe polecenie. Tak z 
najłagodniejszej strony wyglądają u nas w.XIX 
wieku sprawy wolności osobistej. Nazwisk osób, 
dla powodów, które łatwo odgadniecie, nie po- 
daję.

A równouprawnienie wyznań. Z końcem 
pierwszej połowy bieżącego roku odbywały się 
sprzedaże majątków tak zwanych po-duchownych 
tj. duchowieństwu zabranych. W samym powie­
cie Janowskim, o ile sobie przypominam, wysta­
wiono na sprzedaż przez licytację in plus fol­
warki : Gościeradów, Owczarnię, Pasiekę i Rze­
czycę Księżą, razem c. c. 2070 morgów ziemi, 
mórg po 20 rubli. Ubiegać się o kupno tych 
dóbr mogli tylko prawosławni.

Skreślę wam kiedyś szczegółowo różnicę 
przywilejów gimnazjum chełmskiego (russkiego 
zwanero) i hrubieszowskiego. Tymczasem o sto­
sunkach pierwszego we względzie religii, krótką 
daję adnotację: Studenci rzymsko-katolickich ro­
dziców oddani na stancję w Chełmie według 
wskazówek dyrektora Markowa, zmuszeni są w 
domu nietylko mówić po moskiewsko, ale i wszy­
stkie modlitwy szyzmatyckie odmawiać. Władza 
szkolna stawia ich pod dozór współuczniów i 
młodzież przyucza do wzajemnego szpiegowa­
nia się.

Sława nowych Targowiczan, jak smród pa­
dliny rozchodzi się i u nas.

Staraniem ich o łaski u cara pogardzamy. 
Laskawcy ci zdają się nam podobni do wsze­
tecznic okupujących czyjąś wolność, własną — 
hańbą. Czyż jej nie czuja ? Człowiek czy naród 
świadomie' korzystający z tego, podłym będzie na 
wieki! Czyż przemądre ćmy krakowskie tego nie 
rozumią? A więc może rozumią i wytłumaczą 
nam równouprawnienie wyznań pod rządem mo­
skiewskim. My tego wcale rozumieć nie możemy.

Ze spraw wojenno politycznych udzielę wam 
jedną. Moskale są zachwyceni energiczną posta­
wą Serbii wobec Austrji. Zydkowie bywający za 
granicą, pocieszyli ich wiadomością, (nie wiem 
czy wyczytaną w gazetach waszych, czy zmyślo­
ną), że Serbowie na pogróżki Austrji odpowie­
dzieli : „Pójdziemy na Turka!... a Niemcy na 
nas niech przyjdą; poradzą im i nasze baby ‘

Wiedeń dnia 20. września.
(K) Wszystkich oczy zwrócone na Salcbnrg. 

Wszyscy bardzo słusznie sądzą, że tan przy zie­
lonym stole zapadają postanowienia zbyt wielkiej 
doniosłości, które na dalszy przebieg sprawy wscho­
dniej stanowczy wpływ wywrzeć muszą. Tyle, lecz 
nic więcej nie umie dziś nikt powiedzieć o zjeździe 
kanclerzów. Gadatliwi półurzędowcy są tym razem 
bardzo małomówni. Z organów miewających inspi­
racje z ministerstwa spraw zagranicznych, tak do-

Listy do przyjaciela
o wystawie lwowskie!.

przez

Agatona Gillera.

XII.

Wspominając w moich listach o wystawie 
koni, przyobiecałem ci sprawozdanie o nich pióra 
fachowego. Sam, jakkolwiek nie jest mi zupełnie 
obcą chodowla koni i znam się cokolwiek na nich, 
nieodważyłbym się wypowiedzieć zdania ocenia 
jącego ich przymioty i wartość. Do tego potrzeba 
dokładniejszej od mojej znajomości. Taką znajo 
mość posiada p. P. G., mój towarzysz i przyja­
ciel, — jego więc sąd o wystawie koni komuni­
kuję ci. Chociaż konie już ustąpiły a miejsce 
ich zajęło bydło, mniemam, iż zainteresuje cię 
ich opis. Bez niego przegląd mój wystawy po­
siadałby luki i nie dawał obrazu jej całości.

Otóż pisze on w swojem sprawozdaniu, co 
następuje:

„Przystępując do opisania wystawy koni, 
przedewszystkiem podnieść winienem, że jeżeli 
cała wystawa we Lwowie wypadła bardzo do­
brze, to wystawa koni tak co do ilości jako też 
jakości nadesłanych okazów wypadła bardzo 
świetnie, takich bowiem koni, jakie były na pla­
cu Jabłonowskim, rzadko która wystawa dostar­
czyć by mogła. Świadczy to niewątpliwie, że 
zamiłowanie u Polaków chodowli koni bynaj­
mniej nie zaginęło, i że chów koni tych najpię­
kniejszych, najużyteczniejszych i najszlachetniej­
szych zwierząt, liczy w kraju naszym bardzo 
wielu zwolenników, którzy ze stałem zamiłowa­
niem tej ważnej gałęzi gospodarstwa się oddają-

Zauważyć pi żytem muszę, że rasa wscho­
dnia widocznie za najodpowiedniejszą do podnie­
sienia krajowego chowu koni w kraju naszym 
uznaną i najliczniej jest reprezentowaną; niebrak 
i zwolenników rasy angielskiej, lecz ta jako 
mniej odpowiednia naszym stosunkom, tylko przez 
zamożniejszych chodowców posiadających zara­
zem i konie wyścigowe na wystawie jest repre­
zentowaną. W ogóle skonstatować należy, że tak 
zamiłowanie jako też racjonalny kierunek ku 
podniesieniu chowu koni roboczych i pociągo­
wych coraz bardziej w kraju naszym wzrasta.

Główna wystawa koni pomieszczoną została 
w budynku, umyślnie na ten cel wystawionym 
z tyłu głównego pawilonu wystawy. Budynek 
ten jakkolwiek dość długi, zaledwie wystarczył 
na pomieszczenie 249 koni i z tego też powodu 
Komitet wystawy nie mógł jednocześnie urzą­
dzić wystawy bydła rogatego, która dopiero po 
ustąpieniu koni dnia 19. września rozpoczęła się 
i trwać będzie dni ośm.

Oprócz głównego budynku dla koni znaj­
dują się przy pawilonach ks. Adama Sapiehy i 
hr. Alfeda Potockiego stajnie, gdzie mieściły się 

konie ich własnością będące, a nadto p. Oczo- 
salski postawił po prawej stronie głównego bu­
dynku dla koni ładny kiosk, w którym stały 
jego konie oryginalnej maści tarantowatej czyli 
tygrysiej, co jako rzadkość, wielką liczbę cieka­
wej publiczności dokoła kiosku zawsze ściągała.

Przegląd mój zaczynam z prawej stiony 
głównej bramy t. j. od pawilonu ks. Sapiehy. 
Stajnia ks. Adama Sapiehy z Krasiczyna mie­
ściła w sobie 12 koni — było tu kilka klaczy 
fornalskich jak napisano lecz są one takie, iż 
i do wozu i do powozu użyte być mogą - dalej 
klacze i źrebięta pół krwi arabskiej bardzo ła­
dne — szczególniej kilka roczniaków. Widać tu, 
że chów umiejętnie jest przeprowadzony, i że 
rasa oryentalna w stajni krasiczyńskiej prze­
waża. Oprócz tego jest ogier i klacz sprowa­
dzone w b r. z Ardenów — są to, że tak po­
wiem małe kolosy, konie górskie na pozór cięż­
kie, nadzwyczaj silnej budowy w celach użytko­
wych sprowadzone. We Francji konie te czę­
sto widzieć można, u nas są rzadkimi. Krzy­
żowanie tej rasy z rtsą wschodnią zalecone jest 
w Belgii, dla tego też stajnia krasiczyńska po­
siadająca piękne okazy klaczy koni wschodnich, 
i ogiera z Ardenów na reproduktora sprowadonego, 
uważaną być musi za wielce pożyteczną.

Po lewej stronie bramy wschodniej, tuż przy 
pawilonie hr. Alfreda Potockiego, wybudowana 
stajnia mieściła koni 10; tu znów widzimy konie 
pochodzące z krzyżowania z rasą percherońską, 
jestto rasa francuska bardzo rozpowszechniona, 
ceniona we Francji dla swych wielkich zalet, 
jakiemi są wielka siła a przytem odpowiednia 
do wielkości rączość i lekkość. Wszystkie kom­
panie omnibusów w Paryżu koni tej rasy wy­
łącznie używają, wystawione okazy tak klaczy 
jak koni są bardzo ładne, chociaż nie widząc 
ich nigdy wyprowadzanych, bliżej obejrzeć nie 
mogłem. Są 2 ogiery, jeden czystej krwi biały, 
drugi pół krwi ciemno-siwy, bardzo piękne szcze­
gólniej ostatni; za zasługę poczytać należy usiło­
wanie polepszenia rasy koni pociągowych przez 
krzyżowanie z Percheronami, którego tak mało 
jeszcze się spotyka. W naszych stosunkach ko­
nie takie więcej lekkie byłyby bardziej odpo­
wiednie.

Idąc dalej z prawej strony budynku dla koni 
mieści się wspomniany już kiosk p. Oczosalskiego 
Edwarda z Rusiatycz, w którym jest 5 koni ta- 
rantowatych. Zawód tych koni maści tygrysowej 
czyli tarantowatej ma pochodzić z resztek stada 
Złotnickiego ks. wojewodziny Lubomirskiej na 
Podolu od lat przeszło 20 starannie przez wła­
ściciela pielęgnowanego, konie te w skutek wy­
trwałego chodu używane są do polowania zkun- 
dysami. Szósty koń ogier srokaty rasy wscho­
dniej stał w siodle z całym przyborem my­
śliwskim.

Przystępując teraz do głównego budynku 
dla koni, zaczynam przegląd mój z prawej stro­
ny po kolei jak były różne stajnie umieszczone.

Na wstępie spotykamy zaraz parę koni: klacz 
i wałach włościanina Jana Ficyka ze Starego 
Sioła — ze względu na wzrost i silną budowę,

konie te zasługują na uwagę — w ogóle na wy-! rżeń razem rzadko widzieć można. Szkoda że Potomstwo tych klaczy niewątpliwie w ca-
stawie było 10 wystawców koni włościan i to 
z bliższych okolic — wystawa bowiem koni po­
ciąga dość znaczne koszta, trudno więc wyma­
gać, aby włościanie z dalszych okolic ponosić 
takowe mogli. Galicja stosunkowo do innych pro- 
wincyj monarchii austrjackiej posiada najwięcej 
koni — włościanie mają ich zwykle dużo, nie 
troszczą się jednakże o ich utrzymanie, puszcza- 
ją wolno na pastwiska, gdzie bez żadnego dozo 
ru klacze się odstanawiają, ztąd to pochodzi, że 
konie chłopskie tak nadzwyczajnie zmalały. Aby 
temu zapobiedz, potrzeba wydania ustawy co do 
kastrowania ogierów, jak to istnieje w Prusach, 
pomnożenia stacyj ogierów rządowych po powia­
tach i utrzymywania na tychże ogierów arab­
skich, konie bowiem włościańskie przeważnie 
tylko rasą wschodnią poprawione być mogą. Dzi­
wić się wypada, że władze rządowe tak mało 
zwracają na to uwagi, trzeba bowiem przyznać, 
że konie chłopskie posiadają wielkie przymioty, 
są nadzwyczaj wytrwałe, silne — i na wszelkie 
zmiany klimatu najbardziej wytrzymałe, a gdyby 
tylko można je podnieść do nieco wyższej miary, 
byłyby nieocenione. Innych wystawców koni 
włościańskich pomijam, wymieniając przy końcu 
nazwiska tych, którym komisja nagrody przy­
znała.

Idąc dalej widzimy 4 konie robocze hr. 
Borkowskiego z Mielnicy bardzo dobrze utrzy­
mane.

Następuje stajnia hr. Wacława Baworow- 
skiego z Koltowa, koni 16 sztuk — w tem miej- 
syu stoją 3 klacze siwe i ogier srokaty z zawodu
roboczych — w innem miejscu zaś tej samej
stajni jest 12 koni z zawodu karecianych i 
wierzchowych, pół krwi f—■- —’----- angielskiej i anglonor-
mandzkiego pochodzenia; niektóre sztuki są bar­
dzo piękne i w ogóle stajnia ta świadczy o wiel- 
kiem zamiłowaniu właściciela i umiejętnie prze­
prowadzanej pracy dążącej do jej podniesienia.

Dalej idą 4 klacze siwe p. Czajkowskiego 
Władysława Wiktora z Medwedowiec: Baba, Ali- 
baba, Mademoiselle Bim i Zabawa rasy orjen- 
talnej — jest to bardzo piękna czwórka powo­
zowych koni — szczególniej pierwsza Baba; od 
takich klaczy musi być i piękny przychówek jak 
to widzimy z Alibaby.

P. Ostaszewski Teofil nadesłał ładny okaz 
ogierka gniadego rasy żmudzkiej, pochodzi on ze 
stada księcia Ogińskiego ze Żmudzi, jest to rasa 
koni małych, silnych i do wierzchu przydatnych, 
odznaczających się wytrwałością i pięknością 
kształtów, wybitną ich cechą jest mała sucha 
główka i piękne suche nogi.

Dalej stado bakończyckie księcia Hieroni­
ma Lubomirskiego — ogiery siwe: jeden jasno 
gniady czysto orjentalnej rasy. Śliczne te siwo- 
sze z wielkiemi grzywami ściągały ciągle liczną 
publiczność — ogier gniady również prześlicznej 
urody, stajnia ta dopiero w ostatnim czasie się 
zgłosiła, dla tego w katalogu nie figuruje. P. A- 
brahamowicz Dawid ustąpił dla niej zamówione 
dla swych koni miejsce i dla tego koni jego na 
wystawie nie było. Tak pięknych pięciu stwo-

klaczy i potomstwa od nich na wystawie łym kraju się znajduje.
nie było. i P. Hulimka Aleksander z Mycowa, wysta-

Dalej stoją 2 klacze hr. Łączyńskiego Hen- wił konie pochodzenia orjentalnego własnego 
ryka z Kutkorza ze źrebiętami, są to klacze ro- chowu, a to 5 klaczy, 3 ogiery, 1 wałacha, — 
boczę własnego chowu, bardzo dobrze utrzymane, wszystkie konie tej stajni bardzo ładne, szczc- 
Źrebięta po ogierze rządowym Iwanie. gólniej ogier siwy, czyli porcelanowo strokaty,

Ks. Jerzy Czartoryski z dóbr Pelkinie i zwracał wszystkich uwagę, jest on mniejszych 
Wiązownica nadesłał 3 konie po klaczach robo- rozmiarów, widocznie do wierzchu używany, 
czych i ogierze miejscowym krzyżowania rasyl P. Artur Cielecki z Chudynkowiec, 2 klacze
arabskiej — 2 kasztany i 1 siwy, ten ostatni 
bardzo piękny, takie uszlachetnianie rasy koni 
roboczych zasługuje na wielką pochwalę.

P. Cywiński Andrzej z Płotyczy nadesłał 
ogiera maści gniadej pięknej i silnej budowy, 
przydatnego na reproduktora koni roboczych.

P. Pieńczykowski Stanisław ze Strychaniec, 
4 ładne ogierki półkrwi angielskiej, z których 2 
premiowane były na wystawie w Stanisławowie, 
także od klaczy roboczych.

P. Makomaski Stanisław z Turkowiec, z po­
wiatu Hrubieszowskiego, jedyny wystawca z Kró­
lestwa Polskiego nadesłał 9 klaczy i 1 ogiera 
bułanego z piękną białą grzywą, rasy arabskiej 
dla klaczy roboczych. Stajnia ta otrzymała me­
dal zasługi za chów orjentalnych koni, odznacza- 
czających się wysokością krwi, silną i zwięzłą 
budową, proporcją form i odpowiednim wzrostem; 
są to konie powozowe, wjsokiej krwi i pięknej 
budowy.

Szeliski Kazimierz z Chodaczkowa, w po­
wiecie Tarnopolskim 4 klacze ze źrebiętami, 2 
sztuki młodzieży i 4 konie, pochodzenia orjental­
nego, — znana to stajnia odznaczająca się je­
dnolitości krwi.

P. Trzeciak Dyonizy z Taurowa, wystawił 
14 klaczy własnego chowu rasy arabskiej z trze­
ma źrebiętami. Stajnia ta na szczególną zasłu­
guje wzmiankę, widać w niej bowiem racjonal­
nie i systematycznie prowadzoną chodowlę; — 
wszystkie klacze są piękne, klacz kara Guldia 
cudownej urody. Pierwotne stado p. Trzeciaka 
powstało z dwóch klaczy jarczowieckich od ś. p. 
Kajetana hr. Dzieduszyckiego nabytych i 3-ch 
klaczy ze stadniny ś. p. Aleks, hr. Potockiego 
nabytych z Brzeżan. W roku 1864 zostało sta­
do taurowskie ręką zbrodniczą zatrute, w sku­
tek czego zginęło 22 klaczy. Właściciel jednak 
zamiłowany chodowca, rozpoczął na nowo two­
rzyć stado koni orjentalnych, które obecnie do 
30 matek doprowadził.

Dzieduszycki Juliusz hr. z Jarczowiec, 17 
klaczy pochodzenia orjentalnego i 8 źrebiąt. — 
Wszystkie te klacze pochodzą od 4-ch w roku 
1845 z puszczy arabskiej przyprowadzonych ma­
tek, jako też z Arabii przyprowadzonych trzech 
ogierów i tychże potomków; oprócz tych spro­
wadzono 6 oryginalnych ogierów, nakoniec 2-ch 
czystej krwi ogierów w Babolny urodzonych. — 
Stajnia Jarczowska powszechnie jest znaną a 
wielką zasługą właściciela, fachowego znawcy i 
amatora, Juliusza Dzieduszyckiego, obecnie pre­
zesa krajowej komisji chowu koni, jest dalsze 
tradycjonalne rozpowszechnianie po całym kraju 
tej pięknej rasy.

i ogier rasy angielskiej.
P. Kalikst Ochocki z Białobożnicy, 4 klacze 

rasy angielskiej.
P. Celestyn Sozański z Kornatowic, 1 ogier 

tarant silnej budowy, po klaczy roboczej, i 1 
klacz gniada bardzo ładna, od klaczy roboczej, 
przekonywają jak piękne okazy i od roboczych 
klaczy otrzymać można.

P. Władysław Drzewiecki z Sydniówki, wy­
stawił kilkanaście koni, między którymi ogier 
siwy, wysokiej krwi orjentalnej, tudzież 2 kla­
cze takiejże czystej krwi, ze źrebiętami wielkiej 
piękności, — tak pięknych klaczy jak p. Drze­
wieckiego, rzadko widzieć można.

P. Stefan hr. Zamojski z Wysocka 6 koni i 
2 klacze rasy angielskiej po sławnym ogierze 
Sygnale i po Meteorze, tudzież 2 klaczki trzy­
letnie z pierwszego krzyżowania klaczy robo­
czych z percheronami. Duży wzrost i piękna 
budowa tych koni świadczą o ich wytrwałości i 
sile, — są to konie kareciane i wierzchowe, 
krzyżowanie klaczy roboczych z percheronami, 
jak to wyżej nadmieniliśmy, za zaletę poczytać 
należy.

P. Wilhelm hr. Siemieński-Lewicki z ordy­
nacji Chorostkowskiej wystawił 5 klaczy sta­
dnych pochodzenia arabskiego 7 klaczy stadnych 
pół krwi angielskiej, trzy klaczki dwuletnie i 
trzy ogiery, dwa arabskiej, jeden angielskiej 
rasy. Stajnia chorostkowska dostarczyła bardzo 
liczne i piękne okazy, widać tu i zamiłowanie 
właściciela prowadzącego swą stajnię w podwój­
nym kierunku tak arabskiej jak i angielskiej 
rasy, jakoteż umiejętną i staianną chodowlę, do 
podniesienia tych ras w kraju dążącą.

Ks. Mosing z Milczyc 2 klaczki i ogier 
własnego chowu, konie robocze.

P. Knee Aloizy z Dawidowa, ogier siwy 
szpakowaty pół krwi angielskiej.

P. Włodzimierz Siemiginowski z Turskiego 
2 ogiery i 3 klacze — konie te rasy turkumeń- 
skiej podsyconej krwią angielską, odznaczają się 
zwięzłą budową i pięknością kształtów.

Kończąc sprawozdanie moje nadmienić mu­
szę, że kilku wystawców koni cofnęło w ostat­
niej chwili deklarację swoje, mianowicie WW. 
Abrahamowicz, br. Heydel Adam, br. Romasz- 
kan Jakób, ks. Eustachy Sanguszko, a natomiast 
przybyły konie ks. Lubomirskiego, o których już 
wspominałem. Skonstatować również winienem, 
że Galicja zachodnia, bardzo mało reprezentowa­
ną była Jakkolwiek zaś wiele innych znanych 
stadnin ze wschodniej części kraju reprezento­
wanych także nie było, wystawa koni pomimo 
to bardzo świetnie wypadła.



mym dzienniku słowa, które poniekąd przedsmak ufortyfikowane tureckie miasto Metokię. Dzia- 
tego, na co się hr. Andrassy za „poradą4 ks. Bis-1 łaluość tedy Czaniogórców przybiera coraz wię- 
nrarka zdaje zgadzać, zdradzają Aluzja ta brzmi ksze rozmiary, a o Turkach jak cicho tak cicho.
następująco: „Dziennikarskie przypuszczenia w tem Dotychczas nie wiemy nawet z pewnością gdzie 
się tylko zgadzają ze sobą, że odtąd dalsze r*“ ■ k--•— u-fi- ..knnanibbh

Węgier i Niemiec
wojny w ręceAustro-

będzie.
Rozumie się, że przy dyskusji spraw bieżących nie 
brak głosów, które wyrażają swój smutek z powo­
du, że pomiędzy hr. Andrassym a ks. Bismarkiem 
panuje zgoda.“ Ta zgoda rzeczywiście bardzo nie­
pokoić zaczyna opinię publiczną a dziennik, który 
z powodu zjazdu salcbnrgskiego daję radę hr. An- 
drassemu, ażeby szedł drogą, którą iluminacja pe- 
szteńska tak jasno mu oświeca, dziennik ten jest 
obecnie tłumaczem uczuć większości ludów au- 
strjackich. Czy mądrej rady tej hr. Andrassy usłu­
cha, to inne pytanie; ale bądź co bądź, przeciwko prą­
dowi ogólnemu trudno będzie płynąć panu dyplo­
macie z Terebes.

W Koszycach były podczas iluminacji małe
zaburzenia. Ludność 
oficerom. W ogóle 
transparentów: „Za 
„Gratulujemy z 
s k w y “ nie należy

powybijała okna jenerałom i 
iluminacji miast węgierskich i 
V i 1 ago s — P1 e w n a ,J albo: 
powodu zniszczenia Mu- 

w Żaden sposób lekceważyć.
Wczoraj głoszono tu na pewne, że we Lwowie i 
w innych miastach galicyjskich również miała się 
odbyć z powodu klęsk caratu świetna iluminacja. 
Wieść ta radośnie została tu przyjętą i ogólnie 
przywiązywano do niej wielką wagę. Dotychczas 
jednak nie została potwierdzoną.

W poprzednim liście pisałem, że szanse p. 
Pretisa rosną. Przepowiednia ta sprawdziła się 
przez odrzucenid wniosku, żądającego odroczenia
reformy podatkowej. Dwudziestu trzema głosami
większości odrzucono wniosek Neuwirtha. Głoso-
wanie w tej arcyważnej sprawie było 
Polacy glosowali oczywiście za wnioskiem

imienne. 
odrzuce-

nia, jednakże przy głosowaniu nie było ich więcej, 
jak — 23! Reszta delegacji na urlopie, lub Bóg 
tam raczy wiedzieć, gdzie przybywa. Przy większo 
ści 23 głosów bardzo łatwo mogłyby polskie głosy 
rozstrzygnąć. Podaje nazwiska tych naszych po­
słów, którzy swój obowiązek wypełnili, biorąc u- 
dział w obradach i przy głosowaniu, są nimi pp 
Chrzanowski, Cieńciała, Euz. Czerkawski, Jul. Czer- 
kawski, Dworski, Dzwonkowski, Gołąb, Grocholski, 
Hoszard, Jasiński, Kabat, Kaczała, (Kallir), Ka­
miński, Konopka, Kozłowski, Krzeczunowicz, Łep- 
kowski, Ruczka, Rylski, Skrzyński, Tarnowski, We- 
reszczyński. Z russkich jeden tylko ks. Zakliński 
głosował za wnioskiem Neuwirtha, reszta zaś gło­
sowała za reformą, czyli za zwiększeniem podat­
ków. Zwracamy na to uwagę wyborców, którzy 
tych zastępców wysłali do Rady państwa, i po- 
zwolimy sobie uczynić pytanie, czyli jest ich ży­
czeniem, żeby w przyszłości był podatek zwięk­
szony? Nam się zdaje, że ciężar podatkowy, taki 
jak istnieje, jest już trudny do zniesienia.

teatru wojny,
Czarnogórakl teatr wojny.

Ks. Nikita zdobył (sic) Bilek, Presiekę i 
maleńki fort w wąwozie Duga, Odziua Polana 
Zabrał w tych miejscowościach dużo amunicji, 
żywności i trochę różnego rodzaju broni. Tak do­
nosi o tem Presse w obszernym telegramie i do- 
daje w końcu, że ani Moskali, walczących w 
szeregach czarnogórskich, ani też moskiewskiej 
artylerji bynajmniej u ks. Nikity nie ma i nie 
było. Jest to zaprzeczenie tego, co przed kilku 
dniami doniósł był Times, który ze wszystkich 
zagranicznych dzienników najbardziej odznacza 
się indyferentyzmem w kwestji wschodniej^ a 
nawet nieco się przechyla na moskiewską stro­
nę; z tego właśnie powodu nie wierzymy zaprze­
czeniu Preaay, tem bardziej, że według niej Czar­
nogór, y mają dwa działa przemycone niedawno 
z Moskwy. Taką rzecz, jak działo można prze­
myci^. tylko w razie, jeżeli w tej operacji przyj- 
mie udział rząd. Otóż można być pewnym, że 
rząd przemycając działa, przemycił ich odrazo 
więcej niż dwa.

Ks. Nikita zaczyna podobno operować na 
Gacko, a inny oddział Czarnogórców osaczył

się obraca Hafiz basza, wódz zbrojnych turec-
kich sił w Hercegowinie. Nie wiemy również co 
robi Ali-Saib basza, stojący w Albanii.

Azjatycki teatr wojny.
Według telegramu Golosu między Terguka- 

sowem a Izmaiłem baszą przyszło do bitwy, która 
tem się skończyła, że Turcy zeszli z gór, 
na których stali podczas boju. Tak dosłownie 
donosi petersburgski telegram, zredagowany w 
rządowych moskiewskich biurach

Telegram Izmaiła baszy potwierdza to donie­
sienie Gołosu. Według jego depeszy Turcy opa­
nowali wzgórza koło wsi Halewgi i zadali przy- 
tem wielkie straty Moskalom.

Żeby mieć wyobrażenie o znaczeniu i do­
niosłości tego ruchu Izmaiła baszy, przypomnij- 
my sobie, jakie pozycje zajmują oba nieprzyja­
cielskie obozy.

Na północ od rzeki Araks, która płynie w 
kierunku od zachodu na wschód, ciągnie się 
prawie równolegle kilka grzbietów gór znanych 
pod ogólną nazwą Małego Armeńskiego pfasko- 
wzgórza. Na owem płaskowzgórzu w wąwozach, 
co od północy ku południowi przecinają góry, 
stanął Tergukasów, zasłaniając sobą w ten spo­
sób drogi do Erywani. Wojska jego zajmowały 
pozycje, przerwane w kilku miejscach grzbietami 
gór, niedostępnemi dla kawalerji i artylerji. Pod 
względem taktycznym tedy położenie Tergukaso- 
wa musiało pozostawiać wiele do życzenia, ale 
było ono konieczne ze stanowiska strategicznego, 
bo w razie gdyby Turcy owładnęli górami Małej 
Armenii, to prawie nic już nie mogłoby ich po­
wstrzymać na drodze do Tyflisu, bo za Erywa- 
nią rozpoczyna się tak zwany Elisabetpolski 
step, zupełnie równy, nie przecięty wprawdzie 
drogami, ale za to nie mający żadnych więk­
szych rzek, parowów, przepaści, w ogóle nie 
przedstawiający żadnych trudności maszerujące 
mu wojsku.

Otóż tedy Tergukasów w owym górzystym 
kraju zajmował najniższe puukta, górskie prze- 
chody, wąwozy.

W środku jego pozycji znajduje się auł Ha­
lewgi, który ze względu na swoje topograficzne 
położenie może być uważany jako przednia po­
zycja moskiewskiego środka, zajmującego mia­
steczko Igdyr.

Turcy zaś pod wodzą Izmaiła baszy wycią­
gnęli się wzdłuż jeduego z dopływów rzeki Araks 
i zajmowali wyniosłą pozycję, opierając się le­
wem skrzydłem o auł Igdyr-sze, znajdujący się 
parę mil na południe od miasteczka Igdyr.

Otóż więc, jeżeli jak Gotos donosi, Turcy po 
kilkogodzinnej kanonadzie, zeszli z gór i — jak 
dodaje Izmaił basza — opanowali auł Halewgi, 
to w rozkładzie wojsk moskiewskich zaszła na­
der ważna zmiana, ta mianowicie, że środek ich 
jest bardzo zagrożony, a skrzydła mu pomagać 
prawie nie mogą, bo same strzegą ważnych po­
zycyj,1 wąwozów, w które Turcy snadno werwać 
się mogą.

Najnowszy tedy ruch Izmaiła baszy mabar-
dzo doniosłe znaczenie i może spowodować 
Moskali nową klęskę.

dla

NadduuaJski teatr wojny.
Moskwa, żeby się pocieszyć cokolwiek, roz­

puszcza teraz pogłoskę, że Osman basza nie ma 
żywności, i co ważniejsza — amunicji, i dlatego 
lada dzień będzie musiał sam dobrowolnie oddać 
się w ręce Moskali. Pogłoskę zaś tę uzasadnia 
tym faktem, że Turcy z Plewny najczęściej wca­
le nie odpowiadają, a często bardzo słabo ua ka­
nonady moskiewskie, nie wyrządzające im żadnej 
szkody. Rozumowanie to moskiewskie trafiło do 
przekonania korespondenta Timesa, nie trafia je­
dnak do naszego. Rzecz prosta: Moskale nie byli 
w Plewnie, i my w niej nie byliśmy; ani oni 
ani my nie rewidowaliśmy magazynów Osmana 
baszy; możemy więc śmiało uważać siebie za 
równouprawnionych z nimi do wnioskowania z

Ponieważ komisja sędziów, składająca się 
pod prezydencją JE hr. Alfreda,' Potockiego, z 
pp. Adolfa hr. Bnińskiego, Ignacego Cywińskie­
go, Juliusza hr. Dzieduszyckiego, Seweryna hr. 
Horocha, Ludwika Karsznickiego i Józefa Ku­
bickiego, przyznała już nagrody dla wystawców 
koni, przeto i wynik tegoż sądu podać wi­
nienem.

Pierwszą nagrodę, dyplom hon., przyznała ko­
misja jednomyślnie stajni p. Dyonizego Trzecia­
ka. za wytrwały i umiejętny kierunek stada, wy­
sokiej krwi orjentalnej, odznaczającego się jedno­
litością, jędrną i zwięzłą budową, pięknem! i 
pełnemi kształtami, odpowiednim wzrostem i 
swobodą ruchów.

2. takąż nagrodę przyznała komisja sędziów 
stajni hr. Siemińskiego Lewickiego z Chorostko- 
wa, która dostarczyła znacznego kontygensu kla­
czy rozpłodowych pochodzenia arabskiego i pół 
krwi angielskich — za staranną onych chodowlę, 
piękny wzrost połączony z nadobnością kształtów.

Dalej komisja sędziów przyjąwszy za zasadę 
do udzielania nagród cztery główne następujące 
postulaty:

a) utrzymanie stada w ścislem znaczeniu,
b) umiejętne prowadzenie chodowli koni za­

przęgowych, wierzchowych i roboczych,
e) pojedyncze okazy reproduktorów, ku u- 

szlachetnieniu rasy, wreszcie
d) udałe okazy koni włościańskich; prócz 

powyższych dyplomów uznania, przyznała 8 me­
dalów zasługi następującym wystawcom:

1) Stanisławowi Makomaskiemu z Królestwa 
Polskiego z Turkowiec pow. Hrubieszowskiego, 
za chów orjentalnych koni, odznaczających się 
wysokością krwi, silną i zwięzłą budową, pro­
porcją form i odpowiednim wzrostem.

2) Stefanowi hr. Zamojskiemu z Wysocka 
za umiejętne kierownictwo w chodowli pół krwi 
angielskich koni, o należytym wzroście, silnym 
rozwoju tak mięśni jak i kości, a zatem cechu­
jących wytrwałość, przy pełnym i proporcjonal­
nym składzie pojedynczych części.

3) Włodzimierzowi Siemiginowskiemu z Tor- 
skiego, za chodowlą koni rasy turkmeńskiej, pod­
syconej krwią angielską, odznaczających się zwię­
złością budowy i pięknością kształtów.

4) Adamowi ks. Sapieże z Krasiczyna za 
chów koni roboczych, krzyżowania ras miejsco­
wych z rasą ardeńską, posiadającą zalety siły i 
wytrwałości.

5) Kazimierzowi Szeliskiemu z Chodaczkowa 
za chów koni orjentalnych, utrzymujący jednoli­
tość krwi.

8) Andrzejowi Cywińskiemu z Płotyczy za 
ogiera maści gniadej z piękną i silną budową, 
odpowiednim wzrostem, przydatnego na repro-
duktora koni roboczych.

Dla koni włościańskich udzieliła komisja
grody pieniężne następującym

1) Iwanowi Ficykowi ze 
klacz i ogierka.

2) Ignacemu Jakóbikowi 
klaczkę rasy poprawnej.

3) Józefowi Matyjakowi

wystawcom :
Starego Sioła

na-

za

z Pawłosiowa za

z Woli Brochow-

postępowania Osmana o ilości posiadanej przez skiej dodać jeszcze musimy, że Jabłonów odda- 
niego amunicji. Owóż faktem jest to, że Moskale I lony jest o trzy ćwierci mili od Dunaju i od wsi 
dzień w dzień bezmyślnie strzelają w kierunku Batin, która znajduje się nad brzegiem Dunaju, 
pozycyj tureckich, a Osman basza milczy. Ztąd i Naprzeciw tej wsi jest wyspa, a na przeciwle- 
wnoszą, że on nie ma amunicji, my zaś, że głym brzegu wieś rumuńska Petroszeni. Owóż 
nie uważa za właściwe jej trwonić. |w tym punkcie, między Petroszeni a Batinem,

Gdyby Moskale kanonadą swoją wyrządzili —i"‘I----- :--------- ---------
jakąkolwiek szkodę Osmanowi, toż przecie przy­
puściliby szturm piechotą i zdobyliby pozycję. 
Tymczasem oni kanonadują a do szturmu nie 
mają odwagi, co zuaczy, że widzą sami dobrze, 
że ich strzelanina nie przynosi Osmanowi żadnej 
szkody. Są bowiem tak oddaleni od pozycyj tu­
reckich, że ich bomby, kule i granaty zaledwie 
do awanpostów tureckich dolatują. Cóż więc 
dziwnego, że Osman basza nie uważa za właści­
we w tych warunkach amunicji swej trwonić i 
równie jak Moskale na wiatr strzelać! Jest on 
oszczędny, a z tego, że ktoś jest oszczędny, wno­
sić że jest w biedzie, trzeba zaiste dziwnej trzy­
mać się logiki.

Nie koniec na tem. Moskale zapominają chy­
ba o tem, że od dawnej ich klęski pod Plewną,
od dnia 30. lipca do 6. września miał Osman 
okrągłych pięć tygodni zupełnej swobody, pod­
czas których nieturbowany wcale przez Moskali 
gromadził żywność i amunicję i fortyfikował 
Plewnę. Jak czasu tego użył znakomicie, mie­
liśmy dowód w ostatnich bitwach. Ze zwykłej 
pagórkowatej, a zresztą nic osobliwego nie przed­
stawiającej pozycji utworzył on znakomitą for-

zużytkowując ową wyspę, ustawili Moskale most 
ten sam, który był wprzódy w Pirgos. Most ten 
tworzy jedyną komunikację bezpośrednią pomię­
dzy armią carewicza a Rumunią. Tędy nadcho­
dzą wszystkie transporta żywności i amunicji dla 
armii carewicza. Zniszczenie tego mostu zmusi-
łoby carewicza do uciekania za Jantrę, i do 
przyjęcia bitwy z odwróconym frontem. Owóż 
zdaje się ze wszystkiego, że Mchemet Ali prze- 
dewszystkiem uderzy od Pirgos, Dolnego Oberti- 
nika i Tomaszuika, aby właśnie wyprzeć Moskali 
z Jabłonowa, pozbawić ich mostu w Batinie, i 
zmusić do przyjęcia bitwy z odwróconym frontem.

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna mia­
nowała tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej 
w Witkowie Szczepana Bodaka rzeczywistym nau­
czycielem tejże szkoły, nauczyciela szkoły etato­
wej w Dobroczynie Aleksandra Kryłowskiego rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Sielcu 
bełzkim, tymczasowego nauczyciela szkoły w Bil- 
czu, Apolinarego Petrykę, rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Dorożowie, tymczasowego 
nauczyciela szkoły etatowej w Pniowie Jana Dro- 
zdinka, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, a 
nauczyciela szkoły etatowej w Dawidowie Michała 
Boratyńskiego rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły.

— Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu 
zatwierdził powtórny wybór Teodora Baranowskie­
go na prezyeenta, a Juliusza Augusta Johna na 
wiceprezydenta Izby handlowo przemysłowej w Kra­
kowie na rok 1877.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 22. wr letnia.

— Dziś w sobotę o godzinie 6. wieczór, odbę­
dzie się w sali obrad komitetu krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej (ulica Zielona, 1. 24) zgro­
madzenie wystawców, na którem przedłoży sprawo­
zdanie komisja, wybrana we wtorek, dla ułożenia
porządku obrad tychże zgromadzeń i dla sformu-tecę, którą Moskale według wszystkich reguł i wniogkó/ jakie °naj być wzi te pod dy.

nwonisAw 7.d:ibvwao mnsieli. za nomoca orze- . . 'przepisów zdobywać mnsieli, za pomocą prze- 
łopów, krytych ganków, przenoszenia bateryj, 
słowem zupełnie tak jak się fortece zdobywa.

Tym sposobem Osman basza wprowadził 
do nauki nową metodę, dotąd nieznaną, którą 
nazwalibyśmy metodą budowania twierdz pro­
wizorycznych. Dawniej znaliśmy ©szańcowane 
obozy, ale w dziejach wojskowości nikt jeszcze 
nie słyszał o tem, żeby ktoś w przeciągu pięciu 
tygodni na zwykłym pagórkowatym terenie wy 
stawił 23 redut, połączył je ze sobą krytemi 
gankami i rowami strzeleckiemi, przed niemi 
usypał przedpiersiowe szańce, a za niemi 
utworzył drugą linję obronną i dopiero ©szańco­
wany obóz; słowem, żeby kto w 5 tygodni zbu­
dował olbrzymią twierdzę, tak silną, że stuty­
sięczna armia nieprzyjacielska, mająca przeszło 
4liO dział, a w tej liczbie 22 kolosy pozycyjne, 
po tygddniowem bombardowaniu kilkakrotnie 
szła do szturmu i nic zrobić nie mogła.

Owoż wódz, który tak uową rzecz wymyślił 
i tak znakomicie w praktyce ją zastosował, 
azażby był pominął zrobić to, co zwykle czyni 
każdy komendant twierdzy lub oszańcowanego 
obozu, to jest, że kiedy ma woluą komunikację, 
gromadzi żywność i amunicję? Przez pięć ty­
godni ściągał Osman z Sofji i Widynia zapasy. 
Transporty amunicji i żywności niemal dzień w. 
dzień przybywały do Plewny, a tylko jeden taki 
transport dostał się w ręce nieprzyjaciół; mia­
nowicie Rumuni, przeprawiwszy się pod Korabią, 
zajęli 40 wozów z żywnością.

Moskalom zaś ani jednego transportu nie 
udało się złowić; inaczej roztrąbili by o tem 
tak, jak to trąbili, kiedy pod Silistrją stado ba- 
ranów zajęli. Powtarzamy więc, że z tego faktu, 
iż Osman na każdy strzał moskiewski nie odpo­
wiada swoim strzałem, wnosić wcale nie można 
o braku amunicji, ale jest to tylko dowodem 
że do zbyt oddalonych i wcale mu szkody nie- 
wyrządzających Moskali, nie uważa za potrzebne 
na wiatr strzelać.

W każdym jednak razie punkt ciężkości 
kampanii nie ject teraz pod Płewną, ale — jak 
to powtarzamy stale od kilku dni — nad Jan­
trą. Moskale sami to dobrze rozumieją, bo już z 
pod Plewny wysłali posiłki ku Bieli. Oprócz te­
go nadciągające pułki gwardji kierują do armii 
carewicza. Według obliczeń korespondentów puł­
ki te w ogólnej sile 15 do 20.000 za dni 14 sta­
ną nad Jantrą, jeżeli do tego czasu Jantra nie 
przejdzie w posiadanie Turków. A tymczasem o 
działaniu Mehemeta Alego jakoś nic nie słychać. 
Według ostatnich raportów korespondentów No­
wej Presay i Ta y blat tu datowanych z 18. bm., 
Moskale zajmują następujące pozycje nad 
Jantrą :

skiej za dwie klacze rasy poprawnej.
4) Jakóbowi Ceutnerowi z Krasiczyna za 

ogierka.
5) Iwanowi Kapitaniec z Bełżca za klacz i 

ogierka dwuletniego.
Innym sześciu włośeianom zwrócono z fun­

duszu komitetu wystawy koszta podróży, i ko­
szta utrzymania koni na wystawie.

Ponieważ pp. JE. hr. Alfred Potocki, Ju­
liusz hr. Dzieduszycki i Ignacy Cywiński jako 
członkowie komisji sędziów, konie swoje wyco­
fali od ubiegania się o nagrody, zatem wymie­
niono stajnie następujące jako odznaczające się:

Co do stada Jarczowskiego hr. Juliusza Dzie­
duszyckiego, najwyższą krwią orjentalną, typową 
jednolitością i zasługą tradycjonalnego rozpo­
wszechnienia chodowli koni w Galicji, odznacza się.

Co do stajni JE. hr. Alfreda Potockiego, Łra- 
fuem i bardzo użytecznem ulepszeniem rasy miej­
scowej koni roboczych przez krzyżowanie z per­
cheronami, odznacza się.

Co do stajni p. Ignacego Cywińskiego, prak- 
tycznem i wybornem, dającem rezultaty krzyżo­
waniem klaczy roboczych z ogierami pół krwi an­
gielskiej, dającem okazy mocne, rosłe, i foremnie 
zbudowane i w użyciu praktyczne, odznacza się.

Taki był wyrok komisji sędziów, czy wszy­
stkich zadowolnił, — podobno że nie — komisja 
wszakże wszystkim nagród udzielić nie mogła, 
raz, że ich nie miała, po drugie, że w takich 
razach trudno wszystkich zadowolnić. Szkoda

6) Wacławowi hr. Baworowskiemu z Kotło­
wa za chów umiejętny koni roboczych i koni pół’ 
krwi angielskiej i anglo-normandzkiego pocho­
dzenia.

7) Władysławowi Drzewieckiemu z Sydonówr 
ki za ogiera wysokiej krwi orjentalnej, zdatnego 
na reproduktora koni zaprzęgowych i roboczych, 
tudzież dwie klacze krwi czystej orjentalnej.

wszakże, że stado Bakończyckie uwzględnionem 
nie zostało."

Na tem się kończy sprawozdanie fachowe, 
łaskawie mi udzielone przez p. P. G. Zapytasz 
może, czy nie było na wystawie koni wyścigo­
wych — odpowiem ci więc, że nie było, i być 
nie mogło, gdyż konie te od konkursu wykluczo­
ne zostały, wszakżeż jest to tylko droga zabaw­
ka dla wielkich panów, lubiących we wszystkiem 
naśladować zagranicę. Że wyścigi, urządzone u 
nas, korzyści dla kraju żadnej nie przynoszą, o 
tem już się dawno przekonano, — miały by one 
praktyczną stronę, gdyby np. zaprowadzono na­
grody za wyścigi w uprzęży z ciężarami dla ko­
ni pociągowych i roboczych, a wreszcie wyścigi 
dla koni wierzchowych, które w pędzie i zawsze 
tak są potrzebne.

Lwów d. 20. września.

Korpus XII pod wodzą w. ks. Włodzimierza 
ma główną kwaterę w Jabłonowie a obie jego 
dywizje (12 i 33) zajmują linię od Meczki, przez 
Trstenik, Obertenik Górny, Domogiłę, Beklemę, 
Górnyj Monastyr, aż do Balabanlaru; w tej wio­
sce styka się korpus XII z korpusem XIII, zo­
stającym pod wodzą Hahna, którego obie dywi­
zje (1 i 35) stoją na wschód od Bieli i sięgają 
aż po Kopriwę. W Kopriwie jednak nie są, lecz 
zajmują pozycje na zachód od niej położone. Do 
korpusu XIII przytyka 11 dywizja korpusu XI 
oparta o Cairkiej, i tworząca skrajne prawe 
skrzydło armii carewicza. Przed frontem mo­
skiewskim stoją Turcy w niektórych punktach 
tak blisko, że zaledwie na odległość paru strza­
łów armatnich. Przeto lada chwila spodziewać 
się już należy bitwy.

Do uzupełnienia obrazu sytuacji moskiew­

skusję.
Wstęp na to zgromadzenie dla wszystkich 

wolny.
— Marszalek krajowy hr. Ludwik Wodzicki 

nie przybył na zgromadzenie byłych uczniów szko­
ły dublańskiej z tego powodu, że w piątki odby­
wają się zawsze gremialne posiedzenia Wydziału 
krajowego. List, który hr. marszałek napisał do 
komitetu, wytłumaczył powód jego niebytnośei.

— Na wystawie dziel sztuki, zostanie jak się 
dowiadujemy, Gersona „Kopernik" jeszcze tylko 
dni kilka. Dnia 1. października musi ten obraz być 
wyprawiony z powrotem do Warszawy, gdzie 13. 
października zbiera się komisja mająca orzekać o 
przeznaczonych na wystawę paryską dziełach sztu­
ki Toż samo i rzeźby w marmurze Teodora Ry- 
giera, z tego samego powodu, 1. października do 
Warszawy odesłane być muszą.

Juliusza Kossaka „protektorów Słowiańszczy­
zny" nabył p. Ludwik Skrzyński. Wyborna ta a- 
kwarela jest tem więcej znajmującą, że przedsta­
wionych na niej bohaterów malował artysta w r. 
1863 z natury, są to typy kozaków z pod komen­
dy Zankisowa (na białym koniu biało ubrany) któ­
rzy się podczas powstania naszego odznaczali mor­
dowaniem Słowian nadwiślańskich.

— W programie dzisiejszym zjazdu b. uczniów 
szkoły dublańskiej znajdują się następujące rozpra­
wy na porządku dziennym: 1. Trzy epoki rolnic­
twa w Polsce — p. Kruszyński. 2. Użytkowanie z 
mleka w naszym kraju — p. Langie. 3. O rachun­
kowości w gospodarstwach rolnych — p. Błocki. 
4. O niemożności zastąpienia pługa kopaczką — 
pan Spausta. 5. O potrzebie podniesienia pło­
dności ról naszych — p. Czajkowski. 6. O obcho­
dzeniu się z nawozem stajennym — p. Świeżawski, 
7. O konieczności korczunku ziem pod uprawę przy­
datnych — p. Spansta. 8. O wiklinie koszykarskiej, 
p. Langie.

— W tych dniach toczyła się ciekawa przed 
sądem lwowskim rozprawa. Przed laty dziesięciu 
poszła Małanka Koczubajłówna z Pił za mąż za 
Wasyla Kordybowicza, włościanina bardzo przy­
zwoitego z Berdegów pod Glińskiem. Lat 8 mał­
żeństwo żyło bardzo wzorowo, dobytek Wasyla z 
każdym dniem się wzmagał. Ale dwa lata temu 
wszystko się zmieniło, Wasyl zakochał się w słu­
żącej Haśce Brajkównie i odtąd zaczął znęcać się 
nad swoją żoną i dziećmi, a w końcu oddaliwszy 
Haśkę wynosić zaczął powoli wszystko z domu. 
Małanka była w rozpaczy, daremnie przestrzegała 
i napominała, prosiła i zaklinała męża, aby do da­
wnego wrócił życia, a widząc, że wszystko na pró­
żno , postanowiła się zemścić. Pewnego dnia (17. 
czerwca) wracąjąc do domu wieczorem spotkała 
Haśkę i natychmiast rzuciła się na nią, powaliła 
na ziemię, powlekła do pobliskiego strumyka i za­
nurzywszy jej głowę do wody, trzymała pod wodą 
tak długo, póki Haska ostatniego nie wydała tchnie­
nia. Małanka przyzuaje się do wszystkiego przy 
rozprawie, świadkowie opowiadają to samo, ale 
większość sędziów przysięgłych na postawione py­
tania odpowiada „nie", w skutek czego sąd uwal­
nia Małankę od oskarżenia.

— Nakładem W. Bełzy wyszła nowa broszura 
polityczna, strażnika narodowego p. t. „Ostrożnie 
z ogniem". Występuje znany autor najpierw prze­
ciw wszelkim ruchom zbrojnym, które zdanie i my 
na razie podzielamy; jednakowoż doradza w ciągu 
dalszym przecież do jakiegoś czyuu i dochodzi do 
pozytywnego programu, mianowicie żąda założenia 
wielkiego pisma politycznego p. t. „Monitora pol­
skiego" z organizacją korespondentów na placu bo­
ju i przy wszystkich dworach, którzyby równocze­
śnie byli ajentami politycznemi i założenie dobro­
czynnych komitetów, celem wspierania Turcji o- 
dzieżą, bielizną, bandażami, zarpiami i wszelkiemi 
przyborami sanitarnemi i datkami pieniężnemi. Na­
reszcie nie sprzeciwia się, aby ludzie dobrej woli 
występowali pojedynczo i z własnej ochoty do sze­
regów tureckich, czy to jako wojskowi, czy jako 
lekarze, chirurdzy, a nawet słudzy szpitalni. Co do 
pierwszego punktu, to nie uważamy go za skute­
czny na razie, gdy doradzana organizacja mogłaby 
być urządzona obok istniejących pism, a pieniądze 
na założenie ,Monitora4 na co innego pożyteczniej 
wydane. Natomiast cieszymy się, że part ja or­
ganicznej pracy nieperhoresknje jnż czyny 
wspomagania Turcji przez wysyłanie odzieży, szar­
pi, pieniędzy i wstępywanie pojedynczych osób do 
armii tureckiej. Cieszymy się, że partja ta choć o 
jeden krok dalej postąpiła; może do wiosny przy­
stanie i na dalsze postulatu stronnictwa czynu.

— Na rzecz funduszu Stów. „Gwiazda" odbę­
dzie się jutro, w niedzielę, w lokalu tegoż stowa­
rzyszenia (ulica Franciszkańska 1. 7) przedstawie­
nie amatorskie. Odegrane zostaną: „Majster i cze­
ladnik" komedja w dwóch aktach J. Korzeniow­
skiego i „Filiżanka herbaty", komedja w 1 akcie 
z francuzkiego. Początek przedstawiania o 7’Ą 
godz. wieczorem.

—- Jasna wielka gwiazdka, którą widzimy każ­
dego wieczora na południowo-wschodniej stronie 
nieba, a którą astronomowie nazywają Marsem, 
zbliża się bardzo rzadko tak blisko ziemi, jak o- 
becnie. Jest to największe zbliżenie się płanety do 
ziemi, w tym wieku, i nie tak prędko po raz dru­
gi znowu nastąpi. Odległość jej od ziemi wynosi 
obecnie tylko 7 milionów mil.

— Na dochód budowy nowego domu dla szpi­
talika ubogich, chorych dzieci u św. Zofii we Lwo­
wie, odbędzie się we wtorek 25. września b. r. 
w salach kasyna mieszczańskiego wieczór z tańca­
mi. Cena piletu pojedyńczego 2 złr., bilet familij­
ny 5 złr.

— Przeniesienie. Namiestnik przeniósł kon- 
cepistę namiestnictwa Augusta Szczurowskiego z 
Przemyśla do Brzeska,

— Z Orła donoszą, że tam w tych dniach sąd 
wojenny skazał na śmierć przez rozstrzelanie 2ch 
jeńców baszybużnków, którzy rzucili się na dwóch 
szyldwachów.

— Poznań, 20. września. Przed południem 
dnia onegdajszego był uczeń pewnego tutejszego 
puszkarza zajęty na; ełnianiem nabojów, gdy nagle 
jeden z nich eksplodował, przyczem nietylko chło­
piec znaczne na twarzy odniósł rany, lecz i okno 
wystawne pękło, którego odłamki skaleczyły prze­
chodzącą właśnie dziewczynę.

— Krystyna Nilson, słynna śpiewaczka, 
zwana „słowikiem skandynawskim", przeznaczyła 
dochód ze swego benefisu wr Londynie, wynoszący 
30 tysięcy franków, na założenie ązpitala w tem 
mieście dla chorych na krtań. Szpital ten będzie 
zapewne przytułkiem wszystkich śpiewaczek, które 
potraciły na starość głosy.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
C. k. npr/.yw. gal. kolej Karola Lud 

Z dniem 15. października r. b. wejdzie w życie 
VIII. dodatek do „Regulaminu i taryfy" z d. Igo 
października 1875 r. dla związkowego ruchu to­
warowego pólnocnouiemiecko-galicyjsko-rumuńskle- 
go, który prócz pozycyj frachtowych dla przyjętej 
właśnie do tego ruchu związkowego stacji Bedna- 
rów kolei arcyks. Albrechta dotyczących transportu 
drzewa, w ilościach najmniej 10.000 kilogramów na 
jeden wagon, zawiera jeszcze postanowienie że po­
cząwszy od d. 15. października r. b. od transpor­
tów zboża i t. p. w ładunkach wagonowych niżej 
10.000 kilogramów w ruchu dotyczącym stacyj 
Gorlic, Frankfurt u. 0., Beriin, Drezno,• Chemnitz, 
Eger, Lipsk, Halle, Cottbus i Grosseuhain pobiera 
ne będą pozycje frachtowe zwyczajnej klasy C. (ła­
dunków wagonowych) taryfy związkowej Północno- 
niemiecko Galicyjsko Rumuńskiej z d. 1. paździer­
nika 1875 r., przyczem znoszą się odpowiednie po­
zycje frachtowe, zawarte w specjalnej taryfie zbo­
żowej z d. 1. lutego 1873 r. wraz z dodatkami, 
dotyczące transportów zboża i t. p. w ilościach 
najmniej 5000 kilogramów.

Wiedeń d. 20. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2014, żywych owiec 21.265, ży- 
wrej nierogacizny 919, zabitych wieprzów 194, za­
bitych owiec 373.

Cieięta płacono 42 do 60 zł., zabite wieprze 
48 do 55 zł., zabite owce 30 do 42 zł., żywe ow 
ce w ogóle 34 do 47 zł. za 100 kilo mięsa, na 
parze zaś taniej od tamtego tygodnia o 2 do 3 zł. 
żywą nierogaciznę galicyjską 35 do 42 zl„ wę­
gierską 48 do 51 zł. 50 c. za 100 kilo żywej 
wagi.

WllhtliH Amirowicz.
Caffe - Steirbóck.

Telegramy innych pism.
Wodica główna kwatera 18. września. 

Wczoraj pod osobistym kierunkiem Mehemeta 
Alego, posunięto się aż do wzgóra na prawej 
stronie rzeki Banica-Lom, a mianowicie ©o Ko- 
priwy, zkąd można było widzieć moskiewski 
obóz. Rekonesanse w trzech kierunkach wy­
siane, które doszły aż do stóp płasko wzgórza 
pod Bielą, wykazały, że moskiewska armia na­
stępujące zajmuje stanowiska:

Korpus XII. pod w. księciem Włodzimie­
rzem stoi na liuii od Damogiły przez Bekleme 
do Górnego Monastyru; korpus XIII. pod jenera­
łem Hahnem ma jednę dywizję pod Balabanlar, 
a dragę na zachód pod Kopriwą. 32 dywizja 
XI. korpusu skoncentrowała się pod Cairkiej, 
reszta zaś tgoo korpusu stoi w okolicy Osman- 
bazaru.

Zdaje się, że moskiewska armia jest zdemo­
ralizowaną, czego następny dowodzi wypadek. 
Dzisiaj 32 dywizja chciała Egipcjan niedopu- 
ścić do zajęcia Cerkowny; ale po krótkiej utarczce 
uciekła, poczem także i Beiju-Werboka zajęto.

Wkrótce spodziewają się walnej bitwy. {Tag- 
blait).

Konstantynopol 19. września. Według 
telegramu Sulejmana baszy, musiały wojska tu­
reckie opuścić fort św. Mikołaja dlatego, że 
dwie kolumny, które operowały na prawej i na 
lewej stronie nieprzyjaciela, i kolumnie atakują­
cej miały przyjść ua pomoc, nie mogły tego 
uczynić, dla przeszkód strategicznych. Moskale 
spostrzegłszy, że ich siły są daleko większe 
siły załogi fortu, przeszli w zaczepne, a Turcy 
zadawszy nieprzyjacielowi dotkliwe klęski, wró 
ciii na swe dawniejsze pozycje. Sulejman basza 
nie wątpi jednakże, iż zdobędzie fort św. Mi­
kołaja i cały przesmyk Szipki. (Deutache Ztg.)

Londyn 20. września. Turcy gwałtownym 
szturmem zdobyli wprawdzie fort św. Mikołaja, 
ale stracili go po siedmiogodzinnej krwawej 
walce, częścią dla tego, że pod ogniem innych 
moskiewskich redut nie mogli wysłać dostatecz­
nych posiłków, częścią też dla tego, że Moskale 
z Gabrowy otrzymali znaczne posiłki. (Standard.)

Bukareszt dnia 19. września. Z do­
niesień, jakie tu o ruchach Turków pod 
Ruszczukiem nadeszły, możnaby wnioskować, 
że Kaiserli basza posłał posiłki ku Bieli. W o- 
budwu utarczkach, jakie stoczono na prawym 
brzegu Dunaju, między Meczką a Kriwną, wzię­
ły udział tylko moskiewskie rekonesansowe pa­
trole. Osoby, przybywające z Sistowa, opowiadają, 
że nadchodzą tam codziennie większe i mniejsze 
oddziały z Bułgarji, które są zupełnie zdezorga­
nizowane.

Większa część angielskich i francuskich ko­
respondentów, prawie wszyscy wojskowi, opu­
szczają teatr wojny i gotują się do powrotu do 
swego kraju. Według ich zdania wojna tego­
roczna już się skończyła. (Deutache Ztg.)

Kopace główna kwatera dnia 18. 
września. Moskale opuścili prawy brzeg rzeki 
Banicka-Lom do jej ujść.

Wczorajsze rekonesanse na lewym brze­
gu tej rzeki wykazały, że pod Bałubanar obo­
zuje jedna dywizja XIII korpusu i pod Kopriwą 
jest także jedna dywizja. Mehemet.Ali ręko- 
gnoskował osobiście aż do wzgórza pod Ko­
priwą ua prawej stronie Łomu; widziano ztam- 
tąd wielki obóz i namioty sztabu. Dywizja 32



Stoi pod Ćairkiąj; oddziały jej chcialy wczoraj 
przeszkodzić zajęciu Cerkowny przez Turków, 
ale po krótkiej kanonadzie i po krótkiej utarcz­
ce piechoty, musiały się cofnąć.

W ogóle zadziwia to, że Moskale nigdzie 
nie mogą się utrzymać; można z tego wnosić, że 
są zdemoralizowani, co znów ciągle podnosi du­
cha Turków. Dopiero dzisiaj czytałem depeszę 
Osmana baszy z d. 14. w której donosi, że ma 
codziennie utarczki z Moskalami, że w ostatniej 
wycieczce zabrał im trzy armaty, i że jest pe 
łen otuchy. Depesza ta szła do Sofii przez po­
słańca. Deszcz i zimno. (Neue fr. Presse.)

Londyn d. 20. września. Forpoczty ture­
ckie pod Sinankiej już od 17. mogą widzieć i 
rozróżniać obozy i stanowiska Moskali. Zajmują 
one pozycje na przeciwległych wzgórzach na 
dwie mile niemieckie wzdłuż Buzówki po pra­
wej stronie stanowisk tureckich. Moskale zgro 
madzają liczne wojsko, z silnemi oddziałami ka- 
walerji, gdyż teren od ich obozu do Bieli jest 
zupełnie gładkim. Trudno aby rozstrzygnieuie 
nastąpiło w najbliższych trzech dniach. (Daily 
Telegraph.)

Bukareszt d. 20. września. Obiegają tu 
pogłoski, że wczoraj pod Bielą wszczął się nad 
zwyczaj zawzięty bój, który trwa i dzisiaj. (Po­
głoski te nie sprawdziły się; p r.) (Presse).

Koszyce dnia 20. września. Podczas 
wczorajszej illuminacji ua cześć Turków w Ko­
szycach wybijano okna jenerałom i oficerom. 
Wojsko musiało wystąpić. (Frmdbltt.)

Berlin dnia 20. września. Gwardje w sile 
53.000 (?) ludzi mają być przyłączone do armii 
carewicza, i ustawione zaraz pod Ruszczukiem. 
Carewicz będzie wtedy mieć 110.000 żołnierza 
z 400 armatami i zaatakuje Mehemeta Alego. 
Inne dywizje wzmocnią 24 dywizją, operującą 
pod Plewną i przeciw Sulejmanowi. (Neue freie 
Presse).

Górny-Sliitlert d. 18. wrześni*. Turecki 
oszańcowauy obóz pod Plewną i samą Plewnę 
moskiewska artylerja wciąż bombarduje; mo­
skiewsko rumuńska armia osaczyła Turków tak, 
że bezpośrednio komunikacja Osmana baszy z 
główną kwaterą i jego drogi dowozowe są zupeł­
nie przerwane; Turcy nie odpowiadają na poci­
ski moskiewskie z powodu braku amunicji.

Bitwa, w której wojska tureckie, zostające 
pod wodzą Sulejmana baszy, musiały ustąpić z 
zajmowanych pozycyj na górze św. Mikołaja, 
trwała 9 godzin, i poczyniła Turkom ogromne 
straty; na placu bowiem zostawili 2.000 trupów.

Z nad Jantry nie nadeszło nic nowego.
Austrjacki atasz, kapitan Boi la. został 

wczoraj przez cara udekorowany krzyżem św. 
Jerzego za znakomitą odwagę, którą okazał pod 
Plewną. (Tagblatt.)

Bukareszt d. 20. września. Punkt cięż­
kości położenia, w którem się Moskale znajdują, 
jest nie pod Plewną. lecz pod Bielą, dokąd wciąż 
odchodzą liczne posiłki, żeby armię następcy tro­
nu o tyle wzmocnić, aby mógł* przystąpić do 
nowych operacyj.

Jeżeli tylko jedna z dwóch oczekiwanych 
bitew wypadnie pomyślnie, wówczas propozycje 
pokojowe znajdą prawdopodobnie chętny posłuch. 
W tern przynajmniej znaczeniu odzywają się po­
ważne głosy w głównej moskiewskiej kwaterze.

Wczoraj i dzisiaj przemaszerowało przez 
Bukareszt 4 pułki gwardji. (Presse.)

Londyn d. 20. września. Z Bukaresztu do­
niesiono, że w środę w nocy zajęli Turcy Zele- 
ne Drewo, które leży naprzeciw przesmyku Szip­
ki, po lewej stronie klasztoru św. Mikołaja, zkąd 
z ominięciem Szipki idzie dobra górska droga do 
Cr8 bro wy. (Standard.)

Belgrad 20. września. Nadeszły tu do­
niesienia o nowej klęsce Moskali pod Plewną, i 
wywarły tak strasznie przygnębiające wrażenie 
ludności, że sekretarz moskiewskiej agencji 
kazał na konsulacie do publicznego przejrzenia 
wywiesić depeszę księcia Gorczakowa, która za­
przeczyła tym doniesieniom. (Deutsche Ztg.)

Kottaro 20. września. Książę maszeruje 
ua Gacko. W Bilek znaleziono wiele prowiantu 
i amunicji, a oprócz tego trzy działa, z których 
dwa systemu Kruppa. W forcie Presieka także 
wzięto wiele żywności i amunicji. Fort Odzina 
Poljaua w wąwozie Duga wzięto. Bilek spa­
lono, a załogę odesłano do Stolacz. Oczekują, 
że Metokia wkrótce się podda; Czarnogórcy już 
ją otoczyli. Metokia jest wprawdzie o wiele sil­
niejsza od Bileku, długo jednak nie może się 
trzymać.

W czarnogórskim obozie niema wcale mo 
skiewskiej artylerji, oprócz dwóch niedawno z 
Moskwy przemyconych dział, obsługiwanych je­

dnak przez Czarnogórców. Oprócz moskiewskie­
go dyplomatycznego ajenta w czarnogórskim o- 
bozie, w ogóle niema ani Moskali, ani innych 
cudzoziemców, którzyby walczyli w czarnogór­
skich szeregach. (Pressa.')

TttramyGazJar.iosMiiatoiiioścL
Pomimo olbrzymich strat pod Plewną. pomi­

mo rozprzężenia nietylko w armii pod Plewną, 
ale i w armii caiewicza, zdaje się że Mo­
skwa uporczywie trzyma się zasady, ażeby ża­
dnej za Dunajem pozycji nie opuszczać, nie cofać 
się przez Dunaj do Rumunii, lecz czekać posił­
ków, zachowując się odpornie aż do ich nadej­
ścia. I armia carewicza pod Bielą ma się za­
chować odpornie, i stojąca między Grzywicą i 
Tuczenicą armia plewniańska oszańcowała się i 
już uderzać nie myśli na Plewnę, lecz tylko w 
swych oszańcowaniach odpierać ataki tureckie.

Wszelkie nadzieje pokłada Moskwa w kor 
pusie gwardji, który liczy co najwięcej 40.Ó0Ó 
ludzi, i tak prędko wysłany został do Rumunii, 
że niema z sobą jeszcze ani artylerji, ani furgo­
nów, i dopiero w Rumunii zupełną swą mobili­
zację ma przeprowedzić. Przedtem liczono, iż gdy 
przybędą dwa korpusy, które pozostawiono dla 
strzeżenia brzegów Czarnego morza, to akcja pój­
dzie pomyślnie. Korpusy te przybyły dawno, i 
weszły już w akcję, ale rzeczy poszły jeszcze go­
rzej niż przedtem. Niezawodnie i po przybyciu 
gwardji nie poprawi się położenie wojenne Mo­
skwy.

Jest to bowiem świeże wojsko, ale gorsze od 
linii, dobre jedynie do parady, ale nie do boju. 
Przytem już idąc do Rumunii, zdemoralizowało 
się nadzwyczajnie, jak to nam naoczni opowia­
dają świadkowie. Z największą niechęcią udaje 
się ta gwardja na plac boju, idzie jak na pewną 
rzeź zrozpaczona. Co taki żołnierz wart?

O wielkiej demoralizacji wojsk stojących za 
Dunajem, wojskowi korespondenci piszą jedno- 
zgodnie. I nie może być inaczej Armia, której 
połowa większa padła w dwóch dniach bitwy, a 
do tego pobitą została, nie osiągnąwszy celu, ar­
mia nie walczaca o jakąś ideę, o wolność swej 
ojczyzny, lub o wiarę swą. musi się po klęskach 
tak wielkich zdemoralizować. Zupełnie wierzy­
my, co donoszą korespondenci, iż do działania 
zaczepnego nie jest zupełnie zdolną. Dlatego 
korespondenci angielscy, wojskowi opuścili głó­
wną kwaterę moskiewską, uważając kampanię 
tegoroczną za skończoną.

Ale duma nie daje Moskwie poznać praw­
dziwego stanu rzeczy. Będą więc Moskale za 
Dunajem dalej się bili, aż nie stracą całej armii. 
Osobliwie skłonić ich musiała do tego rozpaczli­
wego postanowienia odpowiedź Turcji na propo­
zycje pokojowe, które jej w Stambule ks. Reuss, 
ambasador niemiecki uczynił.

Z bardzo dobrego źródła dowiadujemy się, 
że książę Reus zaproponował Turcji zawieszenie 
broni, podczas którego rokowanoby o pokój. A 
gdy mu odpowiedziano, że zawieszenie broni nie 
może Turcja zawierać bez poprzedniego ustano­
wienia głównych warunków pokoju, ks. Reuss 
zażądał od Porty propozycji tych warunków. I 
wtedy Porta postawiła następujące warunki:

1) Zapłacenie kosztów wojennych w formie 
kontrybucji.

2) Odstąpienie na własność Turcji całego 
Kaukazu i Krymu.

Co do wewnętrznych spraw Turcji i stosun­
ku lenniczych księstw do Porty, Turcja sama 
npmzgdknje jo wedihig swej woli i interesów i 
bez wszelkiego mięszania się obcych mocarstw.

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi, naturalna 
rzecz, że Moskwie nic innego nie pozostało, jak 
prowadzić wojnę dalej bądź co bądź.

Jeżeli teraz donoszą, że Austrja i Niemcy 
porozumiawszy się w Salcburgu, na razie nie 
podejmą żadnego pośrednictwa, to należy pod 
tem zapowiedzeniem tą samą deklaracją pośre­
dnictwa rozumieć całkiem co innego, jak zwy­
kłe pośrednictwo pokojowe z dobrej woli wypły­
wające. Medjacja, do której Niemcy wciągają 
Austrję, miałaby popartą siłą zbrojną. A jak z 
wszystkiego pokazuje się, nastąpić ma wtedy, 
gdy Moskole wyrzuceni z Bułgarji przez Dunaj, 
ścigani byli i w Rumunii przez armię turecką. 
Wtedyby Austrja zaproponowała pokój, podykto­
wała warunki, a gdyby Turcja ich nie przyjęła, 
wkroczyłaby do Rumunii i zajęła ten kraj, za­
słaniając Moskwę od pościgu tureckiego jak za­
słoniła ją w r. 1855.

Korespondent Timesa w obozie moskiewskim 
podług dzisiejszego telegramu, dosyć jasno skre­
śla położenie rzeczy na teatrze wojny, mianowi­
cie pod Plewną:' Jestto pułkownik angielski, u- 
miejący rzeczy z naocznego przekonania są­
dzić. Moskiewskie biuletyny piszą o blokadzie 
Plewny, a nawet poniżej umieszczony telegram 
Pagblattu podaje, że Plewną jest osaczona w o- 
koło! Tymczasem ów pułkownik zwiedziwszy 
świeżo pozycje, pisze, że Moskwa stoi tylko od 
zachodu Plewny, od wsi Grzywicy do Tuczeni- 
cy, i tu się oszańcowała i trzyma odpornie. An­
glik osądza straty moskiewskie, poniesione dnia 
11. i 12. bm. pod Plewną, na 60 procentu od ca­
łej liczby wojska. A pisząc, że Moskwa ma jesz­
cze pod Plewną, z otrzymanemi posiłkami 50.000 
wojska, tem samem straty moskiewskie w owych 
dwu dniach podaje co najmniej na 40 tysięcy! 
I z wszystkiego co dotąd wiemy o stratach po­
jedynczych oddziałów, o liczbie tych rannych, 
których Moskwa zabrać mogła z sobą, straty te 
istotnie są olbrzymie. Po takich stratach pozo­
stałego wojska nie można i za 14 dni poprowa­
dzić do walki zaczepnej. Co najwięcej zachować 
się można odpornie. I tak też Moskwa pod Ple­
wną czyni. Tylko artylerja daje znaki życia, 
wojsko zaś oszańcowało się i reorganizuje się, 
oczekując dalszych posiłków.

Londyn 21. września. „Office Reuter® 
donosi z Erzerum 19. września: Mówią, iż 
dnia 15. września przybyły do Aleksandro- 
pola posiłki moskiewskie, mianowicie jedna 
dywizja, licząca 20.000 ludzi. Pod Penne- 
gerdcm (niedaleko Ardahanu, na drodze do 
Erzerum wiodącej) w ostatnich dniach za~
szły drobne utarczki.

Salćburg 21. września. Książę Bis- 
mark odjechał do Berlina.

Paryż 22. września. Dzisiaj ogłoszono 
dekret, zwołujący wyborców na 14. paździer­
nika, a Izby na 6. listopada.

Mer Wersalu, Rameau, wziął dymisję, 
z powodu manifestu marszałka Mac-Mahona.

Londyn dnia 11. września. Korespon­
dent „Timesa® rozpatrzywszy się osobiście 
w stanowiskach moskiewskich, donosi z Gór­
nego Studenia dnia 19. b. m. o położeniu 
rzeczy pod Plewną: Moskiewsko-rumuńska 
armia zajmuje stanowisko na linii z prawej 
strony od Grzywicy, do Tuczenicy na lewej 
stronie. Rumuni pod Grzywicą przekopami 
posunęli się na 250 yardów do drugiej re­
duty, która prawdopodobnie w kilku dniach 
paduie. Dalej ua lewo od Grzywicy stoi 
IX korpus Kriidenera, od bitwy z dnia 11.1 
b. m. wzmocniony czwartym korpusem Za- I 
towa. W końcu na krańcu lewego skrzydła | 
stoi Imierętyński z numerycznie straszliwie 
zredukowaną drugą dywizją, z czwartą hry- i 
gadą strzelców i z szczątkami korpusu Sko- i 
bielewa.

Straty z d. 11. i 12. b. ni. wynoszą 
przeszło GO prc.

Moskale z 320 armat ostrzeliwają cią­
gle fortyfikacje Turków, którzy zaledwo że 
ua tę kanonadę odpowiadają.

Słychać, że Turcy mają bardzo mało

amunicji. Moskale na całej linii silnie się 
oszańcowali; powyżej Radziszewa usypali 
silną połową redutę. Moskiewską armię wraz 
z posiłkami liczą na 50.000, turecką zaś 
na 60.000 do 80.000 i 140 armat.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Wiedeń d. 22. września. „Fremden- 
blatt“ pisze: Zachowanie się obu kanclerzy 
względem siebie było bardzo przyjacielskie 
i serdeczne. Hrabia Andrassy powrócił bar­
dzo zadowolony. We wszystkich bieżących 
sprawach panowała zupełna zgodność. Ża­
dnych określonych nie zawarto umów. Re­
zultatem zjazdu jest: Konsekwentne trzyma­
nie się dotychczasowej polityki, a na razie 
żadnego pośrednictwa.

Ateny dnia 21. września. Cały gabi­
net pozostaje w urzędzie. W miejsce zmar­
łego Kanarisa będzie wkrótce mianowany 
nowy minister-prezydent.

Londyn 22. września. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola 21. września: 
Audiencja austr-węgierskiego ambasaora, hra­
biego Zichy, u sułtana trwała godzinę. 
Sułtan uznawał wob'c ambasadora iż zacho­
wanie się Austro-Węgier dowodzi dobrego 
sąsiedztwa.

(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.)

Unionsbank 70 50 
iNordbahn 195.—.
i Kolej AlfSld. 119 50
i Kolej Lw.-czer. 123 50.
Rudolfabahn 115—.
Węg. obi. pań. w zł. 67 50.
Losy z r. 1864 133.75.

i Yerkehrsbark —.—.
| Węg. galic. kolej 106.—.
Baukverein 80 —.

Kolej Kar. Lud. 252 —
Kolej poludn. 74.— 
Kolej Elżbiety 185 — 
Węg. Nordostb. 114 50 
Węg. Ostbsha. —.— 
Galie, indemniz. 85 — 
Kolej siedmiog. 106.— 
Losy tureckie 15 — 
Kolej państw. 273.50 
Losy węgier, 80 —

Kolej Albrechta —Marki niemieckie ct. 58 10 
Rosyjski rubel papier. 1.20‘/2. Usposobienie: mdłe.

WIEDEŃ 22. września 1877.
| godzina 10. minut 50. przed południem.
Akcje kred. 216.
Kolei Kar. Lud. 252.
Unionasbank 71.

Anglo-austr.
Kolej połud. 
Napoleondor

119.—
75.25

9.45
Usposobienie mdlę.

Berlin, 21. września. Russ. Banknoten 206 85 Cre­
dit. Act. 376 50. Lombarden 130.—. Galizier 108.75 
Staatsbahn —.—. Rum&nier 14 60 Oesterr.-Banb- 

Boten 172.10. Usposobienie mdłe.

Katia galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

5’/« Listy zastawne po . 85 75 86 25
4°;0 „ „ po . 78 75 79 25

Lwów, dnia 11. września 1877.

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 22. Września.

Żydówka
Opera w 5. aktach Halevy’ego.

Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 22. września.

1. Akcje ea sztukę. 
(bet kupon* bieżącego.)

Kolej oLKar. Lud.
_ Lwów.-Czerń.-Jasny 

Banks kip. gal. po 200 zl. 
Banku kred. gal. po 200 «> 
11. Listy zast. ea 100 zl 
(bet kupon* bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a

płacai żąda, 
złr. w. a.

płacą| żąda.

Węg. poi. prem. po 100 «ł.
Turecka poi. kol. po 400 fr

251 - 254 —
122 501125 58 
?,41 60'. 44 50
215- . 18-

82—1 »2 50
16 - 16 75

dkonom
Szlęzak, akademik, 32 lat stary, który 
przez 14 lat w Jobr.:cli Jego Ekscnlencji 
hrabiego Larysza na Szląsku austrjackiin 
pracował i we wszystkich gałęziach wiel­
kiego) gospodarstwa jest biegłym, a szcze 
gólnie jako palarz. celuje i włada językiem 
polskiiu), ofiaruje usługi swoje jako in 
speltor albo rządca do wielkiego gospo 
darstwa w Galicji. Oferty łaskawe pod 
S. F. Górna Sucha na Szląsku pr. Oder- 
berg-Karwiim. 8311 8- 6

Konstantynopol dnia 20. września 
popołudniu. Dzisiaj popołudniu przyjmował 
sułtan hrabiego Zichy w prywatnej audjencji.

Walka pod Plewną i w przesmy­
ku Szipki trwa dalej.

Tureckie dzienniki donoszą o 
nowych zwycięstwach Osmana baszy, 
o marszu Chewketa baszy z Orkanie 
do Łowczy, i że armia Behmeta Alego 
posunęła się ua małą odległość od 
Bieli. Urzędowych wiadomości nie o- 
głoszono.

Ismail basza telegrafuje, iż ture­
ckie kolumny opanowały wzgórza 
koło moskiewskiej wsi Haletgi, nie­
daleko moskiewskiego obozu pod Ig- 
<iyr. Moskwa przytem poniosła wiel­
kie straty.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W niedzielę dnia 23. września.

O godz. 4tej popołudniu

Trójka hultajska
Krotocliwila ze śpiewami w 3ch aktach Nestroja, 

muzyka Mullera.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

Gwiazda Syberji
Dramat ze śpiewami w 3ch aktach Leopolda hr. 

Starzeńskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Przyjechali linia 21. września 1877.
HOTEL ZORŻA : A. Czajkowski z Dusanowa. 

J. Frommel z Pawłosiowa. Z. Gniewosz ze Złote­
go Potoku. O. Schnell z Firlejówki. M. Torosie- 
wicz z Putiatyniec.

HOTEL ANGIELSKI: E. Wesołowski ze Zło­
czowa. J. Dembiński z Kańczugi. M. Groblewski 
ze Szczawna. T. Nejmanowski z Mikulic. F. Szy- 
balski z Morawicy.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Krajczyński z Kra­
kowa. C. Sosnowski z Wołynia.
msmBHrafigMB i mii iwwmm MmiswałmsMMasaMWMBBMr

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 21. września 1877. 

godzina 2. minut 40. po południu.
Losy kredytowe 164 75. Węgier, kred. 199.—
Akcie fran.-sust —.—. Anelo-anstr 110—-

Pociągi kolejowe.
Odchodzą zc JLwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 in. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mieszany):

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po­
ciąg pospieszny) ; o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wiooaói 
(pociąg nr. S).

DO PODWOŁOCZTSK: (z głównego dworca): o ęoJ fl 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o gods. 11 m. >1 
wieczór (pociąg osobowy); o godz, 13 ru. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Prayehodnsą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszany), 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 65 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg uiię- 
szanrl; o godz. 2 n>. 50 popołudniu (poeire'mieszany).

Dr.Zilz.taM, 
lekarz ordynujący w Szczawnicy, w 
roku bieżącym będzie udzielał rad lekar­
skich w Meranie. (Tyrol.) 3223 4—4 

Un Parisien 
dósiro donner des lesoiis de frnii- 
cais notions elómentaires, conversation, 
ntr.erature. S’adresser aux bureaux de la 
Ródaction.

QOOOOOSxOOOOOQ 1

0 OLIW Au 0
U prawdziwa niesfałszowana, do sma- Q
A rowania delikatniejszych części A
▼ maszyn:____________ ▼

0 OLEJ maszynowy q
Cw odkwaszonym stanie najlepszy dla a 

smarowania lokomobil, siewników, ▼
ń kosiarek, młocarni itp. w każdej ilo- Q
X ści po najumiarkowańszej cenie. x

j Ważne dln amatorów polowAitia! |
polecam mój skład znanych z doskonałości ®

: strzelb iglicowych :
S i potrzebnych do tychże naboi i innych przy borów, wyrobu S 
• W. COLLATHA, dawniej G. TESCHNERA i Spółki z FRANKFURTU. •

0

K0RI0S0T o 
jako najlepszy środek dla zrobienia Q 
obuwia nieprzemakaluem, każdą skó- A 
rę miękką i gibką i przez to trwałą, ▼

1 kilogr. po 2 złr. 70 ct. Q

o

BULION DOMOWI, 
nadzwyczaj czystego wyrobu, pół kila 

3 zlr. 60 ct.

Herbata w proszku, 
wysiewki z najlepszych gatunków, te­
gorocznego zb oru, pól kila 1 zł. 20ct. 

poleca

Karo! Klimowicz
8368 1- 8 ulica Wałowa 1. 11.

, . ,5 pr. okrp«
Manka nip. gai. 6 pr.
Gal. ł«kł. kred, włofcj. 6 p 

w. a........................
111. Listy dłużne 

za 100 el.
Ogól. rei. kr-d. sakł. dk 

Galicji i Bukowiny 6 pr 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. u*ie). 6 pr. w. a. 
IV. Obligi ea 100 sł 
kdetmrtMcyjue gaiło.
Pvi. kraj. s r. 1878 po 6 pr 
Losy tciasta Krakowa

, , Stanisławów*
V. Monety.

Dukat holenderski
Dukat cesarski .... 
Nap-iliNjndor .... 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubin coayjnki papierów 
Frusiuo bilety kaśow. 
100 Marek uieraieókich 
Srebro .... 
Kupony w srebrne . . 
Wiedeń, 20 września. 
Powszechny dług pań­

stwa (ea 100 uł.) 
lent, auatr. w banku. 6 p> 

_ , w web. 5 ,
1889 eałe losy (m. k.

3 w 1889 losu , 
3 A 18M po 260 zł. 4 

1860,60) zł. w.a. 5, 
3-g 1860,101 , , .

1864,100 , , r 
Renta złota 4 pet. . . 
j MtV raut, ilnin. po 120 5 , 
DWitf. wukm. (100 zł.) 
Galicyjskie...................
Hukowittakie . . .

publiczne pożyć.:.
WęgU. poi •hiitpoia- 

• 6 ptoc- •

85 60 
7850 
.35 6'1
89 60

93 50

90 25

ł5-' 
90- 
14-
1850

5 52 
558
9 40 
9 50
1 80
119

57 60
104 50
104 -

86 25
79 50
36 25
90 50

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zł. 12(> 
Bo?oncrod. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla h^n. i przorn
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. ausL po 500 zł.
Fratioo-aueta. po 100 zł

Tow. kred, miejskie 6 pr.
Galio, bank hip. 6 pr. w a.

, Zak.kr.włoM.6pr.w.a.
Bank nar. austr. su. k. 5 pr

1450

91 30

113 75 114 25

224 25 
206 — 
74)--

224 fO
206 50

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (ea 100 et.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr
100 zł..........................

płacą | żąda 
złr. w. a.
8<).'.O, 8i —
- 9765

94------

9745 9765.

3384 1—3

Ceny fabryczne. — Wyplata według umowy. •

F. Leszczyński, :
w Tarnowie.

Franco - wągier, po 200 zł. 
<r*L bank. nip. po 200 zł 
' '&1. bankdlahand.i przem 

po 200 złr.............
ttsl. zakł. kr. zim. po 200 zi. 
: :»nkł. nar. austr. po 6G0r.ł. 

uioułmnk po 0' zł. 
aićiitfbank po 100 d 
erkeljHsb. por. po 140 zł 

;; ied. baukvt». po 100 zł

86 -
92-
15 50
21-

Akcje kolei.
Albrechta pe 200 «ł..
AIfbldzkioj po 200 zt. areb 
liRieefrzańskiej , ,
Blżbiety , u? k.
Ferdynanda pół< pc 10 Mi

5 63
5 68
9 50
9 72
i 90
1 21

68 60
106-
105 50

6515 
67 9,)

317 — 
317 - 
.08-
112 75 
12050 
13475
76 90 

J33 50

240

210 - 
877
75-

879
75 50

104 -
86 —

104 60
87-

Alfbldz. 200 zł. 5 pr. ar. w. a 
Czeska z.300zł. 5pr. s>. w. * 
Elżbiety po 5 pr. »r. w. • 

„ ein. 1862 6 pr.
, eta. 1870 5 pr. .
, eifci 1872 6 pr. .

3'erdynauM pól. 5 pr. m. Ł 
, , 6 pr. w. i

t?*!. !&,. 300ti.l 5 pr. na. w‘.« 
, II. era. kpy. ,
, HI. em. W/l aoo

7140
71—

123

88 -

124 —

, lV.sai.a8pę«i.Api 
Lw. (kur. Jas. I ero. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. t
Lv. Cser II. bfc. 186'/

89 —

2 O 
9> O
8450 
8«5 •

101— 
98- 
0625
9i- 
9755
9625

93
9150i
86-
87-

102— 
9860

10675
9950
9850
9650

X M xxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx
X Najnowsze KAPELUSZE paryzkieg

na sezon)jesienny, otrzymałam. 3249 5 6
Vopolillckn9 we Lwonie plac Halicki Nr. 1. fi

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

X tak suche jak i w najlepszym poko- x 
V ście lnianym gotowo utarte, do na- Q 
Q kładania na drzwi i okna, jak w o- A 
X góle na wszelkie wyroby drzewiane Y 
V lub żelazne, oraz potrzebne Q 
A pędzle, walce do fladrowania, 0 
a patrony dla malarzy pokojowych, X 
Y jak również wszelkie gatunki V 

v lakierów 0 
V dla lakierowania powozów, aprzętów, Q 0 mebli politurowanych i t. p. A X po najumiarkowańszej cenie ▼ 
V poleca handel Q

2 O. T. WincklerO
V 3325 we Lwowie. 3—3 Q
Oooooo oooooO

Sprzedaż
rasowego bydła.

W skarbie Tłumacklm od 1. paź­
dziernika r. b. jest do sprzedania 
20 jałówek, 12 buhajków i 6 krów z wol­
nej ręki. 3364 1-4

I J. Nenhoefer
c. k. nadworny

OPTYK
w® <» wie,

। ł T: ," ul. Karola Ludwika 
t llTW i 1. 9. i róg ulicy

Sykstuskiej poleca

Przez Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Frane. Józ. po 2QO zł. w. s. 
Kol. gal. Kar. Lii<l w. jh.' 

zł. m. k.................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Ml. (oent.) po 200 
Auat. pół. zaoh. po 200 zł. ar

, , lit. B po2tXtał.ar.
Rudolfa po 200 zl. sr 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatsaiab. Gwi. 200 zł. w. a. 
Siislbabn po 800 iA. srebr. 
15 unway wtód. po 200 il

95o i»ao
139 7 ,149 26

255 — 
125 75

255 50
126 25

22 50 123

118 60 
1OJ-
280 50
7850

114 50

800 zl. 5 pr. arebr. w. a 
Lw.Ćzer. Jas. III. otu. 186>

300 zł. 6 br, srebr. w. 
Gw. (:«er. Jau. IV. eta. 187;

800 zł. 5 pr. srebr. w. j 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

erobr. w. a..................
, <>D; 1869 p.

5 pr. arńbr. w. a 
, , 18-72 p/ 800 z*

, , ; h pt hr«br. v. a.
' ; ou .'liediniogcodz. fr. mjO pr 111 —

Vęg. galio. (Łup.) po 200 107 — 
Węgier®, pół. wschód, p

65 30 ’ 
6810 i

319 —
319
108 60
110 25
121 50
185 25
76 10

134 —

85 —
6150

100.25

200 zł. sr.....................
Węg. wacb. (Ostb.) po 20
Węg. zach. (Westb.) p

200 zł. w. a..................

120 -

281 -
79 —

115 —
108 -

Papiery loteryjne, (śit
Zak. kr. dla haudhi i prt.

Kegietich po 10 zł. ai. k. 
120 50 Krakowska ;xł 20 zł. .

116 50118-

Akcje i>f0cmyslowe.
Budow.Tow. aust. po 200 zł. 

, , wied. , 100 ,
, tanich pom. , 100 ,

Listy east. (sa 100 gł.)
85 50 Bodenored.sllg.Bat.5pr.s 
82t0 , spłśtó.w881at5prwa

Gal.Tcw. kr. ziem. 4 pr. w.a
* • « 6pt *.»

Paiffy po 40 , , .
Rudolfa po 10 , , .
Ks. Salw po 40 , r .
SL Geneis po 40 , , .
Stanisławowska (poi.) p<

20 zł. w. a. ... 
Waldstatu po 20 zl. ul. I. 
Witsdiezgraiz po 20 &ł. » 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 matk. . . .

103 - 103 50 Frankfurt 100 uuuk
8875 69 - Hamburg 100 iaar». rnark
77 75------ Lordyn 10 ft stert . .

1.0
85 75 8«25P<u^< JłW .

'650 7750

7575 7625

— 08

6375 6425

7575 7625
68 : 6925

2925 
i2.6
1450 
27
j 850 
39 — 
3350

l 575 
29.0 
1326
15— 
29 —
4- 

3950 
85 -

1950 2050
22- 2250
2825 29-

5710
5710
5710

11740
•4680

5730
6730
5'30

117 0
4685

WJJiOWlON reslawskich
i rozsyła pocztą i koleją za pobraniem w koszach oryginalnych od 4 do
9 kilo, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach. 8289 4—?

Oraz poleca towary korzene, wina, rum, rosolizy, li­
kiery, herbaty chińskie, ciasta angielskie do herbaty, i inne 
różne towary po cenach najumiarkowańszyeh.

Cenniki rozsełamy na żądanie franco.

ooooooooooocoooo 
Apteka w Jaworowiei 
utrzymując ciągłe i stałe bezpośrednie stosunki handlowe z ( 
jednym z najpierwszych hartownych magazynów, Bazyla 14liniiiRzyna w Moskwie posiada zawsze bardzo znaczne I 
zapasy prawdziwej lądem sprowadzanej kjachtyńskiej I

HERBATY, <
którą w oryginalnych oplombowanych pakietach za funt wagi * 
rossyjskiej po złr. 2.60, 3, 3.60, 4, 4.40 i 5 zł. Szanownej | 
Publiczności poleca ।

Q Wtadysłnir Laohowjos. ।ooooooooooo oooooococoooo

Triid&ua na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Kuckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jaworskiego. 8069 5-9

Cena sztuki 50 et.

Maszynista X';: 
trzony chlubneini świadectwami, żouaty, 
bezdzietny, poszukuje posady przy 
młynach parowych, tartaku lub mło­
carni. Zlecenia pod adresem: Franci­
szek Czernecki, ul. Jagiellońska Nr. 18.
we Lwowie. 3301 2—3

Ogrodnik, 
obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami 
wzorowego i postępowego ogrodnictwa, żo­
naty, posiadający kilkoletnią praktykę, mo­
gący się wykazać chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje posady przy większych ogro­
dach od I. października b. r Adres :.&« S. Z. poczta Rudki. 3365 1 3

Okulary od 1 zł. i wyżej 
Cwiklery od 1 zł. i wyżej 
Lornetki od 1 zł. i wyżej 
Binokle teatralne z 6 i 12 szkłami 

od 5 zł.
Binokle połowę i do podróży od 10 zł. 
Dalowidy do polowania od 3 zł. 
Barometry metalowe od 6 zł.

„ zwyczajne od 4 zł. bO ct- 
Ciepłomierze od 40 ct. do 15 zł. 
Trallesy (Alkoholometry nowe) 3 zł. 
Sachrometry z term, nowe 3 zł. 50 o. 
Wagi do wódki itp. od 50 ct. 
Termometry gorzelniane od 1 zł. 
Manometry od 12 zł. do 6‘J zl. 
Lupy i szkła do czytania od 30 ct. 

do 6 złr.
Mikroskopy we wszystkich fasonach 

od fi zł.
Instrumentu miernicze, colstoki, ta­

siemki do mierzenia, reiszeigi 
od 1 zl. do 50 zł.

Luterna magica, maszyny elektry­
czne i inno przedmioty optyczne 
dla lekarzy. 3125 3-?

Reparacje wszystkich przed­
miotów optycznych i mechanicznych, 
także instrumentów, wykonuje po naj­
tańszej cenie i najrychlej.

Listowne zlecenia, także zapy­
tania załatwiam natychmiast.

Ekottostt
żonaty, poszukuje posady od d. 1. 
października r. b. Może się wykazać 
chlubnemi rekdmendacjami z większych 
gospodarstw. Adres: H. M. post. rest.
Lwów. 3383 1—8

SKŁEF
do najęcia

w Rynku p. I. 51 st. 27. n. Zgło­
sić się . do właścicielki pani EMILII 
LANGNER. 8369 1—8



szczepu włoskiego do kuracji 2805 1.

Hprh‘łf‘1 karawanowa * oryginał.
IIG1 llłlitl nloinbowauvch t aczkach 2

mogą.
rubli

3-68,

PT. Publiczności. 3322 2'

WINOGRONA FESLAWSKIE

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego

lliżaza wiadomość tamże. 8367 1

do 80 zł.

największą starannością 3321 2

Kantor wymiany

2811

po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2> 513 82
jcztową.

Ochrona przeciw 
zaziębieniem.500

1000

zł. z 
zł. z 
zł. z

Pierwsze nagrody
3 medale srebrne

Maj większa oszczę 
dność drzewa.

Pierwsze nagrody 
2 meda e złote.

J. POPELARZ
k. liwerant nadworny przymykadeł 

od przeciągu powietrze.

imam 
zaopatrzony w 

wielki

4-łiO, 5'40, 7-2.0, 9 złr. 
ulica HETMAŃSKA 
przy Wałach. 1. 6.

ZEGAFMISTRZ WE LWOWIE 
przy ulicy Halickiej 1. 18. 

iiaST* Przyjmuje (raz zamówienia na wszelkie rodzaje 
zegarków i wykonuje REPERACJE ZEGARKÓW z

Kost inni y 
Szlafroczki damskie 
Płaszcze zimowe 
Aksamitne paletoty 
Surduty Jesienne

we Lwowie przy ulicy Walonej I. 3. 
(w doinn Wgo Wieezyńskiego,)

kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jedneg 

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do Iszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

150 „ 3299 3

1 maśluicska
1 para lichtarzów 
0 podkładek na noże .
1 szczypce na cukier . 
tf Dożów deserowych , 
6 widelców deserowych 
Solniczka

Uwieńczone nagrodami |

JBez ł>oln
I bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u pławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
itarzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

Dr. HAKTNAIN, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 

wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, uplawy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 27! 1 67 - 1< 0 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel­
kiego rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Moskwy, firmy Popowych, 
2, 2-20, 2-60, 3.Wszelkie obstaiunki tak w miejscu, jak i ua prowincji z aku- 

ratnym pospiechem i rzetelnością wykonuję.
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal Szan

Dwupiątrowa 

kamienica 
pod nr. 30 ulica Ormiańska, składająca się 
z 17 pokoi i 7 kuchni, jest z powodu wy­
jazdu z wolnej ręki do sprzedania.

Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą lub koleją.
3297 3-4

Najtaniej do nabycia
Sil III O WII l'V wwiclkiein wyborze, 

mu ty «|>1 J oraz tacyj misecjjki, 
miednice mosiężne i tombakowe, prawdzi­
we rosyjskie z fabryki w m. Tulę

najlepsze do kuracji, 
otrzymuje codziennie świeże 

Handel korzenny i delikatesów 

F. Leszczyńskiego 
w Tarnowie.

Broń
wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa­
bryk M. Arend w Liege, czeskich i niemie­
ckich , po bardzo zniżonych cenach:

Pojedynki kapślowe 
od zł. 6.50 do 9.50.

Dubeltówki kapslowe 
od zł. 14 do 60.

Dubeltówki systemu Lefaucheux 
od zł. 26 do 120.

Dubeltówki systemu Lancaster 
od zł. 50 do 150.

Rewolwery 6 i 10-strzałowe
na 5, 7, 9 i 12 m/m, od zł. 4.95 do 40

Krucice jedno i dwurórkowe 
sztuka od zł. 1.30 do 8.

do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia, 
^dniowem wypoTriodcciłfem

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
do drzwi i okien,

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań­
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki koloru białego wypada najwyżej 50 ct. 
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter przedtem 4 ct. ?a łokieć.
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 

przedtem 5 ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 7*/s > 13 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct, za łok. 
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 266011 1 —10
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu Kolowratring Nr. 1210 c. k. nadwornym składzie fabrycznym.

F. Głodziński, 
Lwowie, plac Mariacki 1. 7. obok apt. p. 
olascba, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan.

P. T. Publiczności swój

największym wyborze i we wszystkich wielkościach.

W DYWANY ANGIELSKIE -W

Zonę BUNDY AMERYKAŃSKIE, nieprzemakalne, 
zawsze gotowe na składzie 3K0> 9-?

1 ■?/ wybór towarów
najmodniejszych

Ą z których zamówie-
wykończa starannie w 
Jak najkrótszym 

czasie.

Magazyn dawniej J. KUHMAYERh, 
dziś pierwszego zagranicznego kupca »

H. WESTIEIMEB ł

Magazyny, miarki i różki na proch, 
śrutownice, trąbki, piszczałki, wabiki, 
kapselniczki, futerały do strzelb i re­
wolwerów, torby myśliwskie, paski do. 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kubki ro 
gowe i cynowe do składania, Etui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, ła­
dunki do Lefaszówek papierowe, 100 szt. 
od 1.75 do 5 zł., stalowe szt. 45 c. pró­
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dekturowe, różnych 
wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
kuratnlej uskutecznione zostaną za przy­
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto, a resztę za zaliczką po-

c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemu

G°|a LISTY hipotecznie, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. 1 dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze ilo nabycia

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezw.locznie

WIELKI SKŁAD BRONI 
i potrzeb myśliwskich <Io polowania, wszelkich 

artykułów toaletowych i galauterji 
w handlu

Franciszka Ehrlicha 
wo Lwowie, w ryiku, róg? H tli łkiej ulicy 1. 22.

Najnowszy 

list dziękczynny 
Do c. k. fabryki nadwornej prepara- 
tów słodowych, p. Jana Hoff, dla 
Austrji, we Wiedniu. Graben Brdu- 

nerstrasse Nr. 8.
Wielmożny Panie!
Upraszam uprzejmie o ponowną przy- 

syłkę pańskiego piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego 28 flaszek 
wraz z 8 do 10 woreczkami cukier­
ków słodowych, które przy leczeniu 
wielu ludzi okazały się już nader sku- 
teczuemi. Proszę zamówienia wysłać 
za zaliczeniem kolęjowem na dworzec 
Wiener-Neustadt pod adresem Jan 
Floiss, kupiec w Aspang. Potwierdza­
jąc panu powtórnie wyborną skuteczność 
pańskich preparatów słodowych, i z u- 
Łontentowaniem to zaświadczając, kreślę 
się z poważaniem i wyrazem wdzięczności'.

Aspang, 25. czerwca 1 77.
27461 4-7 Dr. Józef Preu,

lekarz prak. w Aspang.
(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe) 
są opakowane w niebieski papier.

Do nabycia ive Lwowie w apt. 
Jak. Beisera i Zyg. Pakera, Jan 
Muller enkiirnia, w Krakowie u Jana 
Jamja, w Brodach X. Br. Witoslawski, 
w Kimpolu gu u G. Kosińskiego i Tu­
rzańskiego, w Druh 'byczu u Kr. Kuh- 
merkera i Henryka Blumenfe da, w Ja­
rosławiu u A. Bohusza i Józefa Rhoina. 
w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
Kruga, w Rzeszowie u J. Schaitera et 
Com., w Stryju u Daw. Nussenblatta 
et Com., w Tarnowie u W. Mtlldnera, 
w Tarnopolu u dr. A. Bucbelta, apt.

Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe,
2984 10-? od 3. do 5. po południu,

Fabryka powozów 

RI BOLFA Fl tHSA 
w BIAŁEJ

N.jnow.ty garu.tur spinek do man.oedw po 1 U, - Korki > (tówkn owier.eci. 
. 40 cl. puoiko na papierosy 2 it. - Dalej piękne tace, imbryki i cajnikl, ubiory na 
ory, żyrandole, podstawki na jaj*, wykluwacie do zębów, jarnitury na ocet i oliwę i 
lele innych a-tykułow po zdumiewająco tanich cenach. ’
•ztuk t i k----------Przedewszystkiem proszę zauważać ZZZZ

w nożów _ ( wszystkie te 24 sztuk razem w elegan-
: łyiewekdokawy I ckiem ^ui dawniej 24 zł., teraz 10 zł.

Te zaine przedmioty ze srebra Britania w ilości 24 sztok w eleganckiej szkatułce T zt.
óainowieiHA aa pobraniem poettoweni lub gotówką natychmiast i aumiennte, 

E. PREIH, Wieii, Rotlieuthuriustrasse Kr, 29.

PATEK PH1Ł1PPE i Spół. w Genewie 
utrzymuje

W. GRABIŃSKI

Ternowe okrycia „ S , 50 „
Balowe koncertowe okrycia od 10 do 25 zl.

Wierzchy do futer od 20 do 30 zł.
Wierzchy Jedwabne „ -10 „ 60 ,,

Oraz wielki wybór 
materji na Kostiumy i chustki zimowe.

Plac Marjacki ilr. 1O._____

a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zl. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

po 7 od sta.

Tak przezorna na w»zy»tkich rzeczach prz.troda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim.

7 Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. I.eugiela
/ balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego
/ ęswSwTNtWwl uznan® s4 jak0 znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
/ ; bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim
I Ol / czasie donosi między innemi także em. ac.L c- k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p.

Prot. Raspi zc Wiedniu

o Dl Dr. LmiBla tem brzozowym 
następnie:

..Itncyoiialnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku 
sę dla pięknej płci niezrównanej dobroci i skuteczności. 
Do szybkiego i zupełnego wygładzenia ustroju cery po 
przebytej ospie balsam ten jest jedynym

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna cznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalenic od słońca, piegi, węj;ry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny oapowe, liszaje, chorobliwe wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem b« zpieczeństwem może 
być balsam brzozowy przez każdego użytym. 2658 4- 12

Cena słoika wraz z opisem uiycia xł. l?5O.
Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem.“

został zaopatrzony na porę jesienny i zimową w najelegantsze i naj- 
modniejsze zagraniczne materj 

---------  od »O

otrzymuje fodzieunie świeże i rozsyła pocztą lub koleją za pobraniem we 
wszystkich kierunkach, bez różnicy odległości, w oryginalnych koszykach 

10 do 15 funtowych, zaś w mniejszych ilościach w pudelkach*

Hp.°17ei Harola Bztttabuntt

GALICYJSKI

Zakład zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 

adslela pożyczki aa zastaw

Zwrot wkładek 
100 3}_ ,

KRAW1EEKI O
Jednocześnie po- 8S

K lecą wielki wy- 
bór eleganc- ®

i fsa kich tanich su :
ZjjrŁ kien tak ,11» do- 
PJ rosłych jak dla ;.-*7^- 

I <-hło pczykó w
każdego wieku.

O<i dnieC S. września -w

WINOGRONA FESLAWSKIE
| Wystawa krajowa we Lwowie! 

. pierwszy skład i pracownia wyrobów tokarskich 
A z pianki, bursztynu, kości słoniowej, drzewa itp.

IVI. A^i^niewslłiei
A we LWOWIE, przy ul. Halickiej 1. 16.

■v>'borse CYGARNICZKI bursztynowe i piankowe, 
V CYBUCHY z tureckiej wiśni i jaśminowe, orawdziwe FAJKI ture- 
A ckie i inne wyroby tokarskie 3261 5-8
4 po miernych cenach.
jAAPF¥AAAAAAAP ^siAAAARe^RKR

3^ Jedyny na Galicję <S^S 
SKŁAD ZEGARKÓW

Z FABRYKI

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jedliego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o<1 sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 

Udziela d___

. poleca swoje

POWOZY
‘W'' najdoskonalej wykoua-

- ne, po bu-dzo nizkich 
cenach.

v 9SF" Obstalnn-
\/ \/ kl przyjmują się

——■  -----------------------------------  na placn wystawy
lab. listownie we fabryce.

Wzory wyrobów są na placu wystawy do oglądania. 
3353 3-14

Chodniki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły 
po cenach najniższych stałych.

Zwracamy uwagę szanownej Publiczności, że zamówienia na 

” Homptctae wyprawy pościelić

Obstaiunki na prowincję wysyłamy odwrotną pocztą.
Cenniki i rysunki łóżek, także próbki franko. * 3j3!) 3

( poleca Szanownej Publiczności obficie zaopatrzony SKF.AD FU 
• TEK w najlepszych, najrozmaitszych gatunkach, jakie tylko w za 

I kres tego handlu wchodzić

J. Dreiler i Syncwie 
plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e, 

polecają swój obficie zaopatrzony

Płócien, stołowej Bielizny, Schirtingów 

najnowszych perkall na suknie, bielizny męzkiej, 
materji meblowych, gotowych prześcieradeł i po­

szewek, pończoch 1 skarpetek itp.
Główny skład 

Kołder watowanych, kocyków materaców i poduszek, 
WŁÓŻKA żelazne "Wg



Dar Jego Mości Cesarza:
Wielki stołowy garnitur w formie puhara, z podstawy i nakrywą (z gru­

bego srebra)
Dar Jej Mości Cesarzowej :

Wielki garnitur stołowy: Etażerka z dwoma pozlacanemi miseczkami (z 
grubego srebra) 

są głównemi wygranemi 
otworzonej już

I
 Wiedeńskiej loterji sreber.

Czysty dochód przeznaczony na rzecz stowarzyszenia M.rji, mającego S 
na celu wykształcenie dobrych sleg don owych w 6, okręgu.

______ Cena losu oryginalnego tylko 50 et. r "

Kasetki z n(h!ov.eni naczyniem Hrebrnem. na wy- f) 
prawy ślubne, zegary, kosztowności itp. W ogóle 400 jg 
wygranych, wszystko ze srebra.

Wygrane wiedeńskiej loterji sreber, są jak się przekonać uiożra fe 
wszystkie wartości pełnej i dla każdego przydatne. iŁf-S 1-5 H

W Ciągnienie 24 października “IM

Zamówienia za przekazem pocztowym (z doliczeniem 12 ct na listę S 
ciągnienia, którą sie w swoim czasie przyszłe) załatwiają się odwrotnie. aj

Izotterle^jLieitunywe Wiedniu, S t ad l, W e i h b urg g as se 5. v
^in-oiiETnflriimir-nrMMiiiiiiiiTriT-iiiir iiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiuim—m iii

cwjboby^a.bbła, «łwb i gęby.
, , , ■ ■ V ,ly. .h-.,.- umileniu eardła zawrzodowaniu w ustaeli, cuchnącemu oddechowi,/NTTT7TT1DT7T zall“e w sUbo8l;lac,h • ehrype zupawnin gara , rtzl.ilan!u merkarjuaza- Lekarze zalecają je szcze- V i st «‘kjsssj1 ::

DETHANA rz’którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.
____  - W Paryżu w aptecep. De tli a na 

rz’którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

Zwracamy uwagę Sz. Publiczności na 
bardzo ważny wynalazek angielski:

W ełniane 
kołdry i plaidy, 

rozmaitych rozmiarów, nołą- 
ezone z poduszkami napełnio- 

nemi powietrzem.
Przekonano się. że pościel ta oddaje 

wielkie u-ługi wojskowym, podróżnikom, 
inwalidom, chorym w szpitalach etc, et?., 
gdyż oprócz inuych posiada jeszcze i te

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15. 

poleca swój

wlsKtiemf, z najsuchszego materjalia i podług najnowszych i 
najgustowniej szych wzorów wykonanemi wyrobami obficie 

zaopatrzony

SKŁAB KB8ŁI,
t-raz wielki wybór

1 lister, materji na meble, dywanów, sukna, na po­
dłogi, karniszów i kutasów do okien, Jakoteż 

mebli giętych i mebli żelaznych
po cenach stałych i niskich. '*4MI

Przyjmuje także zamówienia ua wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokładnego wykonania. 3886 2-?

mjprzedniejsze Itnraeyjne

WIMMilliAA felawskit
otrzymuje codzienni1 świeże i rozsyła najstaranniej w oryginalnych 1 oszy- 
kach od 5 do 10 kilo, zaś w mniejszych ilościach w pudelkach, równie i różne 

świeże owoce deserowe na koserwy.

ST. MARKIEWICZA

MrEoniesienie o otwarciuZWjg

Filip Haas A Synowie 
e, k. uprsywllfijowany fabrykant 

materyj na meble i dywanów 
i c. k nadworny liwerant w Wiedniu, 

nają zaszczyt donieść niniejszein, że otworsytl 
we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. l.a.

w zabudowaniu gal. Banku kredytowego 

» towarów mim
Polecają zatem swój obfity skład materji na obicia mebli, dywanów, 

kap na stoły, łózt.a i wełniane kołdry, firanki. Story, tapety papie­
rowe i kobierce na podłogę z wełny, kokosu i manilla, 3281 5- 6

3^ po stałych cenach fabrycznych.

VICHY

zalety:
i 1) że inakomicie zastępuję łóżko;

2) że poduszkę można zwiększyć lub 
’ zmniejszyć stosownie do woli;

3) że cała pościel spakowani i zwi- 
i nieta zajmuje nieskończenie-auało miejsca

i wreszcie
4) że można ją na pasku nosić ze 

sobą baz żalnej żenady.
Cena od 15 szylingów do 35 za jedną 

pościel.
Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 

kredy s. 2879 1 6 - 36
Adresować zamówienia do

W. Crawforda & Comp.
57 Carter Lane

St. Paul’s E., C. London.

WYROBY SPECJALNE.

PAimlMERJA
AUX VIOLETTES DE PARMĘ

El>. PINAUD
Mydło AUX YIOLETTES DE PARMĘ
Esseneja dla chustek AUX Y10LET- 

TfiS DE PARMĘ
Woda tnuletówa AUX YIOLETTES

DE PARMĘ
Pomada AUX YIOLETTESDE PARMĘ
Olejek AUX YIOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy AUX YIOLETTES DE

PARMĘ
Kosmetyk AUX YIOLETTES DL

KARMĘ 2621 It—20
31, Boulevard de Straabourg, 37.

We Lwowie w tnagaz. perfum pp.
Beyera i Leona, Strzyżewskiego i w 

aptece P MikoliwcbA

Ogłoszenie licytacji
C. k. uprz. galic. akcyjny 

BANK HIPOTECZNY 
we Lwowie, 

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykup one z dnitm 
31, maja 1877

ZASTAWY 
wkasie zaliczkowej 

mianowicie :
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, złoto, srebro itd.
dnia 25. i 26. września 1877, o godzinie wpół do 10. 
przedpołudniem przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.

Luytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi-
potocznego pod Nr. 15. plac Halicki. 

Lwów dnia 6. września 1877.

JOOOOOOOOOOtM

Wody mineralne naturalne.
Administracja; wParyin, 22, b«d. Soitmirtre.

Grande-6rille. Choroby lymfatyczne, 
! organów trawienia, zatory, wątroby i śle­

dziony, kamienia etc.
Hopital. Choroby organów trawienia, o-

I ciężalość żołądka, upośledzone trawienie, 
■ brak apetytu, boleści żołądka

I
CeleistiuH. Choroby krzyża, pęcherza, 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu.

IIauterive. Choroby krzyża, pe.clierza 
żwiru W moczu, dna, cukrzycy 1 LitAku w 
moczu.

Żądać należy, aby nazwisko £ró- 
ila znajdowało się na kapslach.

Dostać można we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i u 

, p. Goldbaum. 261211 17 22
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Dyrekcja.

Tlie ma więcej srebra!
rrv]pn zŁ 1<50, 2-50- 3-80’ 4-80» 6,3”» 6,7°' Ir08ztuje Para P^knych lich- 
X Yll\U tarzy stołowych, z prawdziwego, wiecznie białym będącego sre­

bra alpaca, naco pisemną daje się gwarancję.
Tvlbn ct- b(’> 80> zh 11 l-30> 150 ko8Ztuje mhta™AJ lik V ręCzny zc srebra alpaca
Tvlkn zF' 3fi0> 4| 6 kosztuje 6 par nożów i widelców z trzon-
AJ 1KO kami ze srebra alpaea i z prawd, ang. klingą.

zł' L95> 2.25, 2.4u, 3.10, 4 kosztuje 6 sztuk
IJ InU łyiek ze srebra alpaca.
Tvlkn ct-7"’ 90, zŁ 110> - k08ZtnieAjllkU § łyżeczek do kawy ze srebra alpaca.
Tlvkn zf' 1,45» 1’90- 3-4o> 4 kosztujeA ly nu masywna chochla ze srebra alpaca.
Tvlkn ct u,l> 80’ zl- 1>10' 1>Bn> 1,96 ko«tojeAjltYU masywna warzecha do mleka ze srebra alpaca.
Tvlkf» ct b0' W’ zŁ 1 kosztujeAjlft-U pieprzni czka ze srebra alpaca.
Tvlkn ct- zk L^O, 2 kosztuje
Ljltw soiuicaka ze srebra alpaca z krzyształową miseczką.
nPvllrn zk' 1-85, 2 kosztuje 6 sztuk
ajiku kubków na jaja ze srebra alpaca. 2722 5— 11
Tvllrn z^ 2' $’ 4> 3-39 kosztujeAj I KU cukiernicaika ze srebra alpaca, masywna pięknej roboty.

Za te przedmioty wiecznie zostaną bisie., daje się pisemną gwarancję. 
.Adres: Metalwaarcnfabrik

BLAl &. KAUN, we WIEDNIU, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
Zlecenia z prowincji rychło się załatwia za zaliczeniem.

Ogłoszenie licytacyjne.
C«lm wydzierżawienia doebdów mjlaieaych przy Jrcgach krajowych ua rok 1878, a ewantualuie także ua trayleoia po kouieo roku 1880 przeprowadza będą 

we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Termin* licytacyjne oznaczore będą przez Wydziały powiatowe pomiędzy 16. października a 10. listopada r. b.

Wykaz, ogólny stacyj mytiiiczyeb przy drogach krajowych, mających być wydzlerźawlom ml począwszy od 1. stycznia 1878:

Przez władzę sanitarną badana i zi aleziono, że
zdrowiu zupełnie jest nieszkodliwą, 

„Puritas” 
(Mleko odmładzające włosy}

nPURIT.TS<ł nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiadiitę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„PuriW* nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię paro wą używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ 
2851 22-25 „J>UBITAS“, 
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako tei 
włosy i brody u węłczyzn.

Flaszki „Puritas" kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako­
wanie i. jest. do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

OTTO FBAM we Wiedniu
Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z. Hackera, 
K. Bayera i. Leona fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. E’iorjr,nein; W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR­
NOWIE u M. (Modlińskiego; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kfibla. 
w SaDA-GuP.ZE u U. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. Ste- 
chera i A Ibina Amirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 
w JAROSŁAWIU Wisłocki JtBohuss, apt. w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt.

łmśiiMi a® j”**”””**—«t» mńinaB»««KaM»BMjswsMBmaMassBam 
Wwiawcy i właściciele: J. Dobrzański i Ł Gremia,
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I. Zakluczyn-Sącz 
Niedzica

Nowy-S^cz
Gródek 
Stary Sącz 
Zabełcze

3700
1500 z domkiem

16
17
18
19

V.

VI.

Żółk ew Mosty- 
Krystynopol

Żółkiew

Sokal

Żółkiew
Mosty (mostowe)
Mosty (drogowe) 

pod Sielcom most naBletnl

820
788
600

z domkiem

z domkiem
4
5
6
7

II. Gorlice-Konieczua Gorlica

Konieczna 
Gładyszów 
Ropica ruska 
Siary

«01
444

3900 z domkami
20
21
22
23
24
25

Czonków-Mona- 
sterzyska

Skała-Czortków

Skała Zaleszczyki

Czortków

Borszczów

Zaleszczyki

Czorsztyn 
Dzuryn 
Dawidkowce 
Białokiernica 
Borszczów 
Kasperowee (most.)

1155
620
581

1082
640

1000

z domkami

z domkiem
8
9 III. Sanok-Rzeszów Brzoztw

Niewistka 
Dynów

575
2825 zapór 2 dom. 1

10
11
12
13
14
15

IV. Bełżec-Jarosław
Cieszarów

Jarosław

Bełżec
Płazów
Cieszanów
Oleszyce
Wulka zapalowska 
Jarosław

1082
1248
1488
1269
4869
8000

26
27
28
29

VII. Dębica-Nadbrzezie
Mieltc

Tarnobrzeg

Tuszów 
Annopol 
Miechocin 
Wielowsia

1650
692

1250
800

z domkami

30 — Sielec-Zaleszczyki Tłumacz Tłumacz 1800

31
32
33 —

Iwanie-Mossorówka 
Iwabie-Mossorówka 
Okopy-Borszczów 
Tarnów-Szczucin

Borszczów

n 
Dąbrowa

Uście biskupie 

Iwanie
Bagiennica pod Dąbrową

1418
2525 
Ctof »-
Wydl. p.

zapór dwie 
z domkiem

.............. ................

Oferty podobne wnosić należy wprost do Wydziału krajowego z obowiązkiem złożenia równoezeżnie w kasie krajowej lub nadesłama wadium, któr. wynos. 

1C pret. w stosunku do łącznej kwoty wywołania zaoferowanych stacyj.

W zbiorowych olertaoh nie można oddziel.d stacji, jedna grup, objętych, każda 
i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane sa wszystkie warunki tak licytacji, jakoteż dzierżawy, 1 że wszystkim tym waiunsom pouaaje ę

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą nazwy zaoferowanych stacyj mytniczych.
Otworzeni, ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyuikbw licytacyjnych z odnośnych Wydziałów powiatowych, porównanie zaś tychże odbędzie się 

wobec komisji, przez Wydział krajowy wyznaczonej. .
Bliższą wiadomośd o warnikach lieył.cyjny.h powziąd można w Deputtamraclb IV. Wydziału hr.jo.cąo, lub też w miejscowych Wydml.ob powtatowycb.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We LWowie dnia 12. września 1877 r.

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,

3327 1—3

Z drukarni .Gazety Narodowej« pod zwz^h™ Skerla.


